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Dwojaka miara.
Małych komunistów się wiesza,

wielcy są...

członkami Polskiej AkademjiLiteratury.

Aby zachować podobieństwo do zna

nego przysłowia o małych i wielkich

złodziejach, użyliśmy w tytule liczby
mnogiej. Tymczasem chodzi w rzeczy­
wistości o jednego komunistę, przystro­
jonego w palmy akademickie, o pana

Wincentego Rzymowskiego, naczelnego
publicysty prorządowego ,,Kurjera Po­
rannego" .

Już w numerach 118 i 123 naszego pi­
sma, w rubryce ,,Na marginesie'* poru­
szaliśmy szeroko sprawę ,,Kongresu pra­
cowników kultury" . Kwestja ta w mię­
dzyczasie nie schodzi z łamów całej pra­
sy polskiej, która widzi w tem niebywa­
łym skandalu przedewszystkiem dowód

podwójnego traktowania małych komu­
nistów, z reguły najczęściej ogłupionych
biedaków, i wielkich komunistów, któ­
rzy cieszą się niebywałemi względami.

,,Polska Zbrojna*', organ władz woj­
skowych pisze na ten temat:

,,Do jednego z ogniw propagandy ko-

munistycznej w Polsce, działającej za-

pomocą organizacyj lewicowych, zali­
czyć należy zjazd t. zw. ,,pracowników
kultury**, odbyty we Lwowie w dniu 10
i 17 ub. m.*' I podaje jedną małą próbę
nastrojów kongresu: ,,Prokomunistycz-
ne oblicze zjazdu nie budzi żadnych
wątpliwości. Świadczy o tem fakt, że
do prezydjum honorowego wybrano m.

in. Maksyma Gorkija oraz, że na zje-
ździe odśpiewano ,,Międzynarodówkę"
i związano ,,ideologję zjazdu z ideologją
rozruchów i strajków w Polsce", i przy­
nosi ciekawą wiadomość o zachowaniu

się II. Dembińskiego, b. przewodniczą­
cego ,,zjazdu młodzieży państwowej*'
(prorządowej...!) w 1931 r.r ,,P. Dembiński
w swojem przemów'ieniu dał wyraz

swoistej ,,trosce'* o Lwów, wznosząc
okrzyk: ,,Niech żyje Lwów, stolica

Ukrainy!" .

Ale p. Dembiński i inni uczestnicy, jak
'Zegadłowicz (sic!!!), Broniewski/ Wo-

lica, Czuchnowski, W asilewski, Olcha —

to były tylko małe rybki na kongresie.
Głównym szczupakiem i głównym orga­
nizatorem był p. Wincenty Rzymowski.
Jego to udział zdecydował, że władze

wogóle dopuściły do odbycia ,,kongre­
su*'. Słusznie pisze o tem ,,Czas":

,,Czy potrafimy sobie wyobrazić, że
we Lwowie, gdzie władza szczególnie
pilnie dziś czuwa, ta sama władza ze­
zwala na zjazd i udziela teatru wielkie­
go na prośbę p. Broniewskiego, którego
w Polsce szanują jego przeciwnicy, ale

którego poglądy są nazbyt znane. Czy mo­
żna sądzić, że rekomendacją dla władzy
jest Dembiński, któremu za komunizm

zamknięto pismo, Wolica, który kilka
lat spędził w więzieniu, bojownik Czuch­
nowski, Olcha i inni? Oczywiście, że

tym ludziom władza zawsze by odmó­
wiła, a teraz bardziej, niż zawsze. Ale
co się stało? Organizatorzy kongre­
su mogli wymienić nazwisko Wincente­
go Rzymowskiego, a władze we Lwowie

klasyfikowały Rzymowskiego w innej
grupie. Członek Akademji Literatury
z nominacji premjera, publicysta sana­
cyjny, którego artykuły czyta się w ,,Ku-
rjerze Porannym", prawie oficjalnym
organie. Taki człowiek, to dla władzy
na prowincji musi być rękojmią.”

Potwierdza to samo wileńskie ,,Sło­
wo", argumentując jeszcze dosadniej,
dlaczego to prowincjonalne władze wy­
raziły swą zgodę:

,,Oto dlatego, że zjazd był organizo­
wany, przygotowany, firmowany przez
ludzi z t. zw. ,,umiarkowanej lewicy sa­
nacyjnej" , że był firmowany w szczegól­

ności przez aktywnego uczestnika,
członka Państwowej Akademji Litera­
tury, publicystę sanacyjnego Wincente­
go Rzymowskiego" . Dlatego, że
ten par excellence sanacyjny pi­
sarz, ma autorytet, który działa
na władze w prowincjonalnym Lwowie
i który je uspokaja. ,,No, jeśli w iem

jest Rzymowski". I to, czego nie daje
się dla wyszłego z więzienia Wolicy, to

otrzyma wyszły z Akademji Rzymow­
ski. Nie chodzi nam zresztą o Rzymow­
skiego jednego, chodzi nam o wszyst­
kich. Oto jest cala grupa intelektua-
łów sanacyjno-lewicowych, którzy sie­
dzą okrakiem na barykadzie, czy po­

C o % te g o w y n ik n ie ?

Angielski minister kolonii Thomas znajdzie się na lawie oskarżonych.
Londyn, 3. 6. (PAT). Specjalny try­

bunał, powołany do rozpatrzenia zarzu­
tów o niedyskrecjach budżetowych, do­
konanych jakoby przez ministra kolo-

nij, Thomasa, który w związku z temi

zarzutami podał się do dymisji, ogłosił
wczoraj wieczorem orzeczenie, które

wypadło bardzo obciążająco dla Tho­
masa.

Trybunał nie daje wiary, że dokona­
ne w tym roku tuż przed dniem budże­
tu ubezpieczenia od ryzyka przeciw
podwyższeniu podatku dochodowego i

Opłat od herbaty były przypadkowe i

stwierdza, że asekuracje te podjęto n a

podstawie nieautoryzowanych niedy-
skrecyj o tem, co będzie zawierał bud­
żet.

Trybunał oświadcza, że w obu wypad­
kach, zarówno w stosunku do posła
izby gmin' sir Alfreda Butta, jak i p.
Bates'a, niedyskrecji dopuścił się min.

Thomas, a obaj jego przyjaciele Butt i
Bates wyzyskali tę wiadomość dla oso­
bistych korzyści.

Orzeczenie trybunału jest druzgocące
dla Thomasa i stawia rząd brytyjski w

bardzo przykrej sytuacji. Obecnie bo­
wiem w razie przyjęcia orzeczenia try­
bunału za podstawę do decyzji parla­

mentu, który musi Thomasa potępić,
rządowi wypadnie . wytoczyć przeciw,
ministrowi Kolonij publiczne oskarże­
nie o zdradę tajemnicy urzędowej. Kon­
sekwencje orzeczenia, które sprawiło w

Londynie piorunujące wrażenie, są po­
prostu nie do przewidzenia.

W opinji publicznej, która jedno­
myślnie wskazywała na Thomasa, jako
odpowiedzialnego za niedyskrecje bud­
żetowe, orzeczenie trybunału wywołało
zadowolenie i uczucie dumy, co do im ­
ponującego zaiste dowodu niezależno­
ści sędziów angielskich.

Ifio ifz ie ź sM hołd!
Prezydentowi -

Warszawa. (PAT). Dnia 2 czerwca

o godz. 16,30 młodzież szkół powszech­
nych, zawodowych i średnich złożyła
hołd na dziedzińcu zamkowym P. Pre­
zydentowi Rzplitej. Delegacje szkół ze

sztandarami ustawiły się w czworobok.
Z władz szkoln'ych.był obecny minister

Świętosławski, naczelnicy wydziałów
warszawskiego kuraforjum okręgu szkol­
nego, wizytatorzy i inspektorzy szkolni
oraz nauczycielstwo.

Gdy Pan Prezydent ukazał się na

dziedzińcu, o rkiestry szkolne odegrały
hymn narodowy, sztandary się pochy­
liły i młodzież oraz obecni obnażyli gło­
wy. Pan Prezydent w otoczeniu domu

cywilnego i wojskowego oraz min.

Świętosławskiego przeszedł przed fron­
tem ustawionych delegacyj szkolnych.

Następnie uczeń pierwszego miejskie­
go gimnazjum wygłosił do Pana Prezy­
denta krótkie przemówienie, składając
Dostojnemu Jubilatowi hołd w im ieniu
m łodzieży szkolnej. Uczennica wręczyła
P. Prezydentowi wiązankę biało-czer­
wonych róż..

Zkolei chóry szkolne odśpiewały o-

kGlicznościową pieśń ,,W rocznicę" i

,,Pieśń o Prezydencie" . Zespół młodzie­
ży szkół powszechnych w barwnych
strojach ludowych wykonał insceniza­
cję pieśni ,,Gaik'*.

Negus w Gibraltarze.

Zdjęcie przedstawia cesarza Haile Selassiego w chwili wejścia do hotelu w Gibralta­
rze. Negus przyjechał do Gibraltaru na angielskim okręcie wojennym a wyjechał do

Anglji na statku pasażerskim.

Pana Prezydenta, wracającego na za­
mek, młodzież żegnała gorącemi okrzy­
kami: ,,Niech żyje!" .

Prymas Polski wyjechał
do Paryża.

Ks. kardynał Prymas Hlond wyjechał
w towarzystwie swego kapelana ks. dr.

Filipiaka do Paryża. Ks. Prymas udał

się tam na zaproszenie ks. kardynała
Verdier, arcybiskupa paryskiego, by
wziąć udział w uroczystościach jubileu­
szow'ych 50-lecia francuskiej młodzieży
katolickiej, które odbyły się w dzień

Zielonych Świąt w Paryżu.
W niedzielę, 7 czerwca, Prymas Pol­

sk i uczestniczyć będzie w obchodach ju ­
bileuszowych Polonji francuskiej z oka­
zji 100-lecia istnienia polskiej misji ka­
tolickiej w Paryżu.

13 ofiar piorunów.
Soija, 3. 6 . (PAT.). Nad Bułgarią prze­

ciągnęły gwałtowne burze gradowe. Wedle
dotychczasowych doniesień, 13 osób w róż­
nych okolicach kraju zginęło od piorunów.
W szeregu miejscowości grad całkowicie
zniszczył urodzaje.
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wiedzmy mniej patetycznie, a bardziej
realnie na dwóch stołkach.'*

I co na to sam Rzymowski? Po dłu­
giem milczeniu zdobył się na parę pio­
runów na obszarników, kapitalistów i
endeków (czyżby miał na myśli ,,Polskę
Zbrojna"?) i ,,wytłomaczył się" w tak

nieprzekonywujący, dziecinny sposób:
,,Na zjeździe lwowskim, któremu

głośną reklamę zrobiła dopiero prasa
endecka, byłem obecny jako gość, który
odpowiedzi'aln'ości zań ponosić nie mo­
że już choćby dlatego, że nie zna cało­
ści jego przebiegu... Jeśli chodzi o ,,kon­
gres pracowników kultury", to mam

prawo przypuszczać z tego fragmentu,
jaki poznałem, że nawet organizatorzy
i' gospodarze jego mają mu wiele do
zarzucenia."

Jeśliby kto jednak uwierzył, że p. Rzy­
mowski jest tylko sanaeyjno-lewy, czy
tylko postępowy, czy nawet odrobinę
mason i że tylko ot tak sobie niechcąco,
lub też lekkomyślnie zamieszał się mię­
dzy bolszewikami — ten niech weźmie
do ręki najświeższe ,,dzieło" naszego a-

kademika p. t. ,,Prawo do życia a po­
winność pracy" .

Tyle nienawiści do kapitalizmu, faszy­
zmu, religji i armji (!) może spłynąć na

papier tylko ~z pod pióra prawdziwego,
duszą i sercem oddanego swej sprawie
komunisty. Dla Rzymowskiego kapita­
lizm jest ustrojem ,,zwyrodniałym" (str.
100), który ,,wydaje na siebie wyrok tak

nieubłagany i tak nieodwołalny, jak ten,
który historja wydała na jarzmo nie­
wolnictwa i na stulecie pańszczyzny"
(str: 113),

Ten to ,,kapitalizm powojenny i kry­
zysowy - twierdzi Rzymowski — zor­
ganizował się zasadniczo w kadrach

narodowych" .

Tak więc faszyzm jest emanacją ka­
pitalizm u i mimo dzielących przeci­
wieństw występuje razem z Kościołem.

,,Ten to strach, strach przed komu­
nizm em — mówi Rzymowski— jest dziś

siłą, która cementuje przymierze ko­
ścioła z faszyzmem, a jednocześnie
wzmaga szanse faszyzmu o całą hierar-

chję wpływów, jakiem i Kościół rozpo­
rządza nad duszami maluczkich, ubo­
gich, pokornych i zrezygnowanych" . I

jeszc'ze najbardziej demaskujący bolsze-
wizm Rzymowskiego ustęp: ,,O d ejm ijm y

wojsku i duchowieństwu ich szlify i mi­
try, a runą dwie najpotężniejsze kolum­
ny władztwa w ludzkości."

Celem bezpośrednim pracy p. Rz. nie

jest tyle atak na trójcę kapitalistyczno-
faszystówsko-katolicką, ile pozyskanie
dla ruchu komunistycznego inteligencji.
Najwięcej miejsca poświęca rozdziera­
niu szat, że inteligent nie czuje ducho­
wej łączności z robotnikiem, natural­
nie z robotnikiem, który idzie do walki
z. kapitalizmem, faszyzmem i Kościo­
łem i który jest komunistą, Tak więc
jego książka, uderzając na okopy inteli­
genckie, widzi w nich główną zaporę
przed komunizmem. I słusznie!

Ponadto trzeba jeszcze zauważyć, że

książeczka p. Rz. jest więcej niż nędzna.
Zbiór artykulików, pisanych na kolanie,
niezbyt łączących się ze sobą, poza świa­
topoglądem, jakby żywcem wyjętym z

sowieckiej ,,Prawdy". Wstyd bierze, że
członek Polskiej Akademji Literatury
taką nędzotę wydaje pod postacią książ­
ki. Byle jaki publicysta może ze swej
rocznej pracy wybrać więcej udanych
utworów.

Ale wróćmy do sedna sprawy. Bied-
nY bezrobotny, gdy zostanie opętany a-

gitacją — idzie często do więzienia za

swój komunizm, którego najczęściej nie

rozumie.

Pan Rzymowski, ponieważ swe wy­
wody komunistyczne przeplata wyzna­
niami wiary w ideologię marszałka Pił­
sudskiego (brzmi to jak ponury żart, ale

jest niestety prawdą!!!) jest członkiem

Akademji Literatury, bierze pensje ze

skarbu państwa, jest współredaktorem
,,Kurjera Porannego" i propaguje z całą
swobodą program komunistyczny, na­
pada na religję i na ustrój, który go wy-
karmia pieniędzmi i stanowiskami!

Czy taka potoczna maskarada, takie

pokpiwanie ze zdrowego rozsądku, może
trwać bez końca?

Czy polska opinja publiczna nie doko­
na tak chwalebnego czynu, jak oczy'
szczenię polskiej publicystyki z takich

czerwonych chwastów w rodzaju Rzy­
mowskiego?

Czy władze nasze będą tolerować przy

sięgłych bolszewików na fotelach Pol­
skiej Akademji Literatury?

Czy wolno polskiemu ,,akademikowi"
plwać publicznie na sutanny księży i

mundury nasze) armjl narodowej?
Taki skandal, aby urzędowi ,,akade­

micy'* wydawali broszury, któreby mo­
gły się ukazać z moskiewskim stem­
plem i urządzali ,,kongresy pracowni­
ków kultury" powinien się skończyć!

St, StrąbskL

Prawda o Przytyku.
Spolfoifftn boiliorf rfospodorczg

na skutek zabicia przez żydów chłopa polskiego
przeobraził sie w pogrom.

(Ocf specjalnego sprawozcfawci| f,DzjennjAm Bijilgoslifego")*
Radom, 2 czerwca.

Nie zapomnę pewnego posiedzenia
plenum Senatu Rzeczypospolitej w ma r­
cu br. Wówczas to wśród niezwykłej
ciszy począł przemawiać rabin senator

Schorr. Ponure było jego oskarżenie,
skierowane przeciw'ko c ałem u społe­
czeństwo polskiemu. Ponuro zobrazo­
wał on niewinnych żydów w Przytyku,
na których napadli bez przyczyny chło­
pi i urządzili krwawą masakrę.

I gdy skończył swoje niezwykłe oskar­
żenia, znowu cisza zapanowała na sali.
Bo też żaden z senatorów nie pofatygo­
wał się do Przytyku, nie sprawdził na

miejscu, jak to było i żaden z nich na­
wet nie wiedział o rannych i zabitych
od żydowskich kul Polaków...

Dla widza przebieg owego posiedzenia
Senatu był bardzo przykry. A tymcza­

sem już cały niemal świat wiedział o

Przytyku. Wiedziano w Londynie i w

Nowym Jorku, podczas gdy my np. do­
piero teraz z racji drugiego procesu,
również w Radomiu się mającego odbyć
dnia 6 bm., dowiadujemy się, że w za j­

dzie koleją możnaby wyjechać o póź­
niejszej godzinie, ale podróż koleją jest
i droższa i mniej wygodna.

Około godz. 8,30 byłem już w Rado­
miu. W niewielkiem miasteczku za­
staję znaczny ruch. Wiele osób przy­
jechało z Warszawy, jak również wielu

chłopów z okolicy ściągnęło do miasta.

Byli to zainteresowani (samych świad­
ków jest około 300), bądź też powodowa­
ni ciekawością i troską o tych, którzy
za chwilę zasiądą na ławie oskarżonych.
Nie trzeba specjalnie chyba podkreślać,
jak wielkie ożywienie zapanowało
wśród żydostwa miejscowego, którego
w Radomiu nie brak.

Władze bezpieczeństwa uczyniły wszy­
stko, aby zagwarantować w mieście cał­
kowity spokój. Również na terenie są­
du poczyniono odpowiednie zarządzenia
ochronne.

Rozprawa sądowa odbywa się w g m a­
chu sejmiku powiatowego. Jest to no­
wy budynek 2-piętrowy na ruchliwym
narożniku, dość okazale się prezentują­
cy. Wnętrze jego skromne, ale bardzo

Pieniądze pod nogami...
Jest źle. Kryzys szaleje. Mimo to jednak­

że pieniądze leża na ulicy. Trzeba tylko 'u­
mieć zauważyć je, no i... podnieść. Zbliża­
jące sie ciągnienie I-ej klasy 36-ej Loterji
daje wszelkie możliwości zdobycia wielkiej
wygranej. Podnieście wiec i wy pieniądze,
które same sie do Was zapraszają. Jeszcze

dziś. nie zwlekając, gdyż losów pozostało
niewiele, należy nabyć los w znanej ze

szczęścia kolekturze J. Wolanow, Warsza­
wa, Marszałkowska 154. Konto P. K. O.
nr. 18814. Zamiejscowym, wysyła się natych­
miast po otrzymaniu zamówienia.

10550

ściach opoczyńskich poniosło śmierć
18 chłopów .

Dobrze się więc stało, że w tak szyb­
kim czasie przeprowadzono dochodze­
nie, wygotowano akt oskarżenia i rozpo­
częto rozprawę ó zajścia w Przytyku.
Przynajmniej dowiemy się teraz całej
prawdy. Bo jak pisze na marginesie
procesu ,,Zielony Sztandar": dopiero te­
raz cała smutna prawda zostanie ujaw­
niona w procesie o zajścia w Przytyku
i w Opoczyńskiem. Stwierdzić musimy,
że wybite szyby żydowskie, czy prze­
wrócone stragany drogo zostały okupio­
ne, Za drogo!"

W czerwcu wchodzimy w okres wiel­
kich procesów politycznych, dotyczą­
cych zajść z żydami. Dzisiejszy proces
jest inauguracją dalszych rozpraw są­
dowych o zajścia w Opoczyńskiem, Czę­
stochowie, Wyszynie, Wysoko Mazo­
wieckiejit.d.it.d.

A więc skierujemy całą naszą uwagę
na proces w Radomiu, na który redak­
cja ,,Dziennika Bydgoskiego", nie szczę­
dząc znacznych kosztów, delegowała ja­
ko sprawozdawcę niżej podpisanego.

Jest godz. 6,20 rano, gdy autobusem

wyruszyć mam do Radomia. Wpraw-

celowo rozmieszczone, wejście n iem al
okazałe. Tu się odbędzie rozprawa, ja­
ko że potrzeba było wielkiej sali na

przeprowadzenie tak wielkiego proce­
su, a sala sejmiku pomieścić może 500
osób.: : .

Oczywiście, iż niemal pierwsi na sa­
li byli przedstawiciele prasy. Przeszli
oni potrójną kontrolę, zanim się tu do­
stali. A i nie wszyscy mogli otrzymać
kartę wstępu, gdyż ilość icli była ogra­
niczona. Przybyli też korespondenci
pism zagranicznych, przeważnie żydzi
i zdaje się, że większość polska stała

się na ławach dziennikarskich ,,mniej­
szością".

Żydzi przygotowali się do procesu
starannie i z wielkim nakładem kosz­
tów. Płynęły na to pieniądze zewsząd,
nawet z zagranicy, Vlbowiem oprócz
Polaków, władze proknratorskie posa­
dziły na ławie oskarżonych i żydów.

Naprzeciw mamy ławy obrońców.

Przeglądamy spis adwokatów. Po stro­
nie polskiej spotykamy znane nazwiska
obrońców: Stypułkowskiego, głośnego

adwokata z Ł'odzi, Kowalskiego, Rości-

szewskiego, Jodzewicza i innych. Ze

strony oskarżonych żydów występują

asy adw'okackie, znany z procesu brze­
skiego adw. Berenson i Ettinger z W ar­
szawy i Petrusiewicz z Wilna.

Za chw'ilę wypełniają się ławy oskar­
żonych. Większość oskarżonych przy­
wieziono pod strażą policyjną z aresztu

śledczego. Są to młodzi ludzie, syno­
wie chłopscy z wiosek w pobliżu Przy­
tyku. Oskarżonych Polaków jest 43.

Osobną ławę zajmują oskarżeni żydzi
w liczbie 14. Głównym oskarżonym jest
Szulim Chil Leska, młody żydziak w

rogowych okularach.
Poza tem za zabójstwo Polaków i po­

ranienia odpowiadają: Icek Frydman,
Luzer Kirszencwajg, Jankiel Kirszen-

cwajg, Jankiej Berensztajn i inni.

Oskarżenie wnosi prok. Dutkiewicz
i Bańkowski, świadków wezwano rów­
no 400.

Za chwilę zjawi się komplet sądzący.:
Wszyscy jesteśmy w oczekiwaniu. W

międzyczasie prowadzimy przyciszone
rozmowy. Tematem głównym jest już
teraz głośne zabójstwo wachmistrza w

Mińsku Mazowieckim, dokonane przez
żydów i zajścia antyżydowskie, jakie za

sobą fakt zabójstwa Polaka pociągnął.
To też atmosfera na sali jest gorączko­
wa.

Wreszcie wchodzi trybunał, zajmu­
jąc fotele. Rozprawie przewodniczy
prezes sądu okręgowego Bobkowski, refe­
rentem jest sędzia Plewko. Sędzia Ka-

sprzykowski pełni rolę zastępczą. Przy
tak znacznej liczbie oskarżonych dużo
czasu zajm ują wstępne formalności.
Świadków sprowadzono gremjalnie na

salę i po upo mn ieniu przewodniczące-go
zaprzyśiężono. Następnie przewodniczą­
cy przystąpił do odczytania aktu oska'r­
żenia, który obejmuje powyżej 50 stron

maszynowego pisma. A teraz rzecz n a j­
ważniejsza, ćo działo się krytycznego
dnia w Przytyku, według aktu oskarże­
nia.

Miasteczko Przytyk jest położone o

18 km od Radomia, Na 3.000 mieszkań­
ców, Polaków naliczyć można zaledwie

300. Okoliczni chłopi postanowili prze­
prowadzić bojkot gospodarczy żydów i

u nich nie kupować. Żydzi poczuli się
nagle zagrożeni, temwięcej, że w m ia­
steczku otwarto kilka sklepów polskich,
a na targu pojawiły się też polskie stra­
gany. Akcja bojkotowa ze strony Pola­
ków przybrała nawet ostre formy. Zda­
rzało się, że bito tych, którzy kupowali
u żydów lub zatrzymywano furmanki

chłopskie przed miasteczkiem, aby ży­
dom nic nie. sprzedawano.

Fatalne wieści.
Sytuacja uległa znacznemu zaostrze­

niu, gdy rozpuszczono wieści, że ż yd zi

szykują się do odwetu i to do odwetu

(Clas dalszy na 10-n i.'i
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Wydatki na kontrolę dewizową
wynoszą blisko pół miljona złotych.

Warszawa, 3. 6. (Tel. wł.) . Jak już
donosiliśmy Sejm zbiera się dnia 4 bm.

Porządek obrad pierwszego posiedze-

nia obejmuje pierwsze czytanie projek­
tu ustawy o dodatkowych kredytach
na rok 1936-37, o pełnomocnictwach dla

rzędu oraz pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw w sprawie raty­
fikacji konwencji z G państwami.

T ak więc odbędzie się pierwsze czy­
tanie tych wszystkich projektów ustaw,
które zostały przekazane do załatwienia
w zarządzeniu Pana Prezydenta RzpLi-
tej.

* *

Ustawa o dodatkowych kredytach zo­
stała wniesiona w związku z wprowa­
dzeniem reglamentacji dewizowej i to­
warowej. Okazała się więc potrzeba

zwiększenia liczby urzędników. I tak,
dla potrzeb władz centralnych oraz Izby
Skarbowej w Grudziądzu zaangażowa­
nych będzie 60 urzędników w X grupie,
których uposażenie wyniesie łącznie
120 tys., 44 niższych funkcjonarjuszów
i 66 niższych funkcjonarjuszów w V II

grupie.
Razem nowe wydatki osobowe wynio­

są 235.200 zł. Nadto przewidziane będą
pewne sumy na wypłacanie nagród za

wykrycie nielegalnie przewożonych
środków płatniczych i złota.

Ogółem kredyty na cele kontroli dewi­
zowej wynio są 403.200 zł. ^
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JCist z Paryża.

Hotel de Sagan - nowa Ambasada polska
. w PurayŻEH.

(O d u /la s n e g o korespondenta 99Stziennika Bydgoskiego*6).
Paryż, w maju.

Gmach dawnej ambasady polskiej w

Paryżu przy avenue de Tokio, znany
pod popularną nazwą ,,Hotel du Cedre"
— w m ałym ogrodzie rosło piękne drze­
wo cedrowe — znajdował się na tere­
nach przeznaczonych na wielką wysta­
wę światową w roku 1937. Z tego też

powodu rada miasta Paryża zapropono­
wała rządowi polskiemu przeniesienie
biur ambasady do innego gmachu, któ­
r y oddano do dyspozycji Rzeczypospoli­
tej.

I tak doszła do skutku nadzwyczaj
'dla nas korzystna zamiana dawnej
skromnej willi przy avenue, Tokio na

jeden z najpiękniejszych pałaców Pary­
ża. Trzeciego maja nastąpiło uroczyste
otwarcie nowej siedziby przedstawiciel­
stwa Polski we Francji.

Ambasada Rzeczypospolitej zajmuje
obecnie pałac określany w przewodniku
po Paryżu jako ,,Hotel de Sagan" . Jest
to ogromny, przepiękny gmach, sąsia­
dujący niemal bezpośrednio z minister­
stwem spraw zagranicznych na Quai

d'Orsay i położony koło wspaniałego
placu inwalidów.

Budowę pałacu projektow'ał w koń­
cu 18 wieku słynny architekt Brogniart;
plan utrzymano w stylu bardzo spokoj­
nego baroku, który tak miłe wrażenie

sprawia nad Sekwaną. Paryż posiada
swoje własne tradycje barokowe i pod
tym względem dzierży prym w całej
Europie. Oba skrzydła gmachu łączy
mały ale wprost prześliczny ogród.

Rozplanowanie wnętrza jest spokoj­
ne, pełne umiaru i wdzięku.

Jak już wspomnieliśmy, pałac naszej
ambasady znany jest pod nazwą ,,H otel

de Sagan". Otóż jest rzeczą niezmiernie

ciekawa, że nazwa ta łączy się bezpo­
średnio ze Śląskiem i Polską. Żegań —

jest to nazw'a księstwa śląskiego, w któ-

rem panowali Piastowie i które bylo
niepodległe począwszy od 1937 rokn, t. j .

od śmierci księcia głogowskiego Henry­
ka V III, Synowie tego władcy podzielili
się spuścizną po ojcu w ten sposób, że

starszy Władysław wziął Głogów% zaś

młodszy Żegań (Sagan).
Kiedy w 1475 r. wymarła linja Pia­

stów śląskich - księstwo Sagan prze­

szło do domn Saskiego, potem należy
do Czech — a jeszcze później cesarz nie­
miecki odstępuje je Wallensteinowi. Bo­
hater wojny trzydziestoletniej mieszkał
tam w' latach 1627 do 1634 i przyjmował
na zamku sagańskim słynnego astrono­
ma Kepplerda. Na początku 18 wieku

księstewko śląskie przechodzi do rodzi­
ny Lobkowitzów, a następnie do rodzi­
ny książąt kurlandzkich.

W jaki sposób nazwa śląskiego, pia­
stowskiego księstwa przywędrowała i

ustaliła się nad Sekwaną?

Odpowiedź na to pytanie dadzą
nam dzieje pałacu. Otóż gmach, w któ­
ry m się mieści dzisiaj ambasada Rze­
czypospolitej, zbudow'any został dla

księżnej Monaco. W czasie Wielkiej
Rewolucji rząd skonfiskował pałac, ja­
ko należący do rojalistów i wrogów

Republiki. Dzisiejszy ,,Hotel de Sagan'*
oddąno na pomieszczenie ambasady tu­
reckiej. Służył on przedstawicielstwu
Sułtana aż do roku 1808. W' tym czasie

nabywa pałac marszałek Davout, który
mieszka w nim do końca sw'ego życia
to jest do roku 1823. W roku 1838 żona
marszałka Davot sprzedaje pałac An­
glikowi, Wiliamowi Hop, od którego
znowu nabyw'a gmach baron Seillere.
Córka tego ostatniego, Joanna Małgo­
rzata wychodzi zamąż za księcia de Sa­
gan, potomka kurlandzkiej łinji Eiron-

Sagan i wnosi mu w posagu pałac. Od

tej pory gmach w pobliżu placu Inw'ali­
dów znany jest pod dzisiejszą nazwą, to

jest ,,Hotel de Sagan".
Pałac miał sw'e tradycje w dziejach

Drugiego Cesarstwa. Odbywały się tu

wspaniałe bale, o których mówił cały

Paryż. Przy końcu 19 stulecia bywał tu
bardzo częstym gościem ,,arbiter elegan-
tiarum*', następca tro nu angielskiego,
ks. W alji, późniejszy król Edward VII.

Dzisiaj w pięknym, historycznym pała­
cu mieszczę, się biura ambasady pol­
skiej. Dawne tradycje wskrzeszono

pięknem przyjęciem w dniu 4 maja br.
na którem obecny był Prezydent Repu­
bliki i człon koAvie rzędu i korpusu dy­
plomatycznego. Na ręce ambasadora

Chłapowskiego składano życzenia dla

Rzeczypospolitej. Oby szczęśliwe!
Dr. Tadeusz Kielpiński.

Organizacja włoskiej Afryki.
Rzym , 2. 6. (PAT) Agencja Stefani

donosi: Rada ministrów uchw'aliła usta­
wę o organizacji politycznej i admini­
stracyjnej włoskiej Afryki wschodniej.

Afryka wschodnia będzie podzielona
na pięć prowincyj, podległych general­
nemu gubernatorowi — wicekrólowi.

Działalność rządu c'entralnego bę­
dzie oparta na dwóch ciałach dorad­
czych i radzie rządow'ej, złożonej z wyż­
szych funkcjonarjuszy oraz radzie gene­
ralnej, w skład której wejdzie sześciu

obywaleli włoskich i sześciu szefów tu­
bylczych.

Cechą charakterystyczną nowej u-

slawy jest poszanowanie słusznych in­
teresów ludności Afryki wschodniej
i ochrona kultów lokalnych.

Wielka parada floty niemieckiej.

Z okazji odsłonięcia pod Kilonję pomnika ku czci marynarzy niemieckich, Poległych
w cieśninie Skagerrak, odebrał kanclerz Hitle r wielka rewję niemieckiej floty wojennej.

Qóyw rócił...
PowieśćArno Aleksandra

33)
Adaptacja autoryzowana
Eugenjnsza Bałuckiego,

(Ciąg dalszy).
Dalecki zrobił ruch ręką, który ozna­

czał, że usłyszał jeszcze i zrozumiał te

słowa.
Nie zauważył, że jakiś stojący za nim

pasażer w taki sam prawie sposób pod­
niósł ramię, odpowiadając na okrzyk
Ładki.

Dalecki widział tylko Marysię, idącą
obok pociągu, który przyśpieszał stop­
niowo biegu.

Powiewał kapeluszem do zakrętu, po
którym znikł z oczu peron i wysmukła
sylwetka kobieca. '

Zam knął powoli okno i wchodząc do

przedziału, potrącił stojącego za nim

mężczyznę.
— Przepraszam! — powiedział u-

przejmie.
— Proszę bardzo.
Dalecki wszedł do przedziału, zdjął

futro, powiesił, wtulił się w swój kąt i

przymknął oczy.
Przypomniał sobie raptem, ie M ary­

sia coś mu dała na pożegnanie.
W paczuszce znalazł chustkę — na

jednym z rogów białemi nićmi wyhaf­
towany monogram W. D.

Do chustki była dołączona kartka.

Rozwinął ją i przeczytał:
,,Kocham Cię, Witoldzie. Nie wiem,

i. kim jesteś, nie wiem, dlaczegoś mnie

oszukał, kocham C.ię jednak. Nie po­
wiedziałabym Ci tego nigdy, ale oba­
w iałam się bardzo, że wyjedziesz,
myśląc, że Cię nie kocham.

Wracaj prędko
Twoja Marysia.

Upłynęło przynajmniej dziesięć minut
a Dalecki czytał bez przerwy skreśloną
w pośpiechu kartkę.

Już dawno umiał ją na pamięć, lecz
zdawało mu się ciągle, że za każdym
razem odkrywa w tych prostych bez­
pretensjonalnych słowach nowy, głęb­
szy sens.

Westchnął ostatecznie i jak drogocen­
ną relikwję schował kartkę do portfe­
lu.

Potem z lekkim uśmiechem niewysło-
wionego szczęścia oparł głowę o swoje
futro i zmrużył powieki.

Po bezustannych troskach i codzien­
nych przeżyciach, trzymających go sta­
le w nerwowem napięciu, doczekał się
wreszcie jakiejś ulgi i spokoju.

Marysia mnie kocha! — powtarzał w

duchu: — Wie, że nie jestem Leinerem,
jednak o nic nie pyta. Dziwne! Wyglą­
da na to, że wierzy mi bez zastrzeżeń...

Czy wszystko inne miało teraz jakie­
kolwiek znaczenie?

Jutro będzie w Gdańsku, załatwi jak
najprędzej zlecenie, wróci do Warsza­
wy z uczciwie zarobionemi pieniędzmi,
na nic nie czekając, zabierze M arysię-
oczywiście, z wujem Manieckim — i

pojedzie do jakiegoś cichego małego,

miasta, aby się znaleźć możliwie dale­
ko od różnych Ładków i Lignitzów.

Po powrocie załatwi ostatecznie spra­
wę z Leinerem.

Jeśli to się nie uda, albo jeśli Ładko

będzie go w dalszym ciągu prześlado­
wał, zwróci się do policji.

Te myśli zmąciły nieco różowy na­
strój, więc odpędził je p rędko.

W y jął papierośnicę.
Przytern spojrzał przypadkowo na pa­

sażera, siedzącego naprzeciw.
Pomyślał w pierwszej chwili, że po­

trącił go w przejściu, jednak spostrzegł
zaraz swoją pomyłkę — jegomość, któ­
ry stał za nim, gdy pociąg ruszył z

dworca warszawskiego, ulokował się na

tej samej ławce w drugim kącie i, zda­
wało się, drzemał.

Podróżny z przeciwległej ła wki ro­
bił sympatyczne wrażenie, był dobrze

ubrany, mógł mieć około czterdziestki.
— Pozwoli pan? — zapytał Dalecki,

wyciągając ku niemu swoją papie­
rośnicę.

— Dziękuję...
Nieznajomy pciągając się trochę,

wziął papierosa i podał ognia Dalec­
ki emu.

Jednocześnie rzucił niepewne spojrze­
n ie na trzeciego podróżnego, siedzące­
go nieruchomo w swoim kącie.

— Pan też do Gdańska? — zapytał
Dalecki.

Uczul nagle niepowstrzymaną chęć do

pogawędki, w dodatku podobał mu się
nieznajomy.

— Nie., tylko do... Tczewa — padła
niezdecydowana odpowiedź.

— No, w każdym razie jeszcze długo
będziemy jechali razem! - ciągnął Da­
lecki: — Panu nie przeszkadza rozmo­
wa?

— Ależ nie, proszę bardzo...
— Lei ner jestem - podniósł się Da­

lecki.
— Sadkowski — odpowiedział krótko

nieznajomy. Ożywił się raptem: —

Prawdopodobnie małżonka pana odpro­
wadzała?

— Tak — odpowiedział Dalecki bez
zastanowienia.

Sadkowski skiną! głową:
Zauważyłem odrazu... Przepraszam

za niedyskretne pytanie, pan dopiero
się ożenił?

— O, nie! — roześmiał się Dalecki:-—

Prawie osiem lat!
— W takim razie ożenił się pan bar­

dzo młodo?!

Rozmowa urwała się na chwilę.
Trzeci podróżny podniósł się, zdjął

z półki teczkę, wyjął paczkę, zawiniętą
w papier woskowy i wyszedł na kory­
tarz.

Był to wysoki, bardzo chudy mężczy­
zna w nieokreślonym wieku, o wielkiej
całkiem łysej czaszce i okrągłej, jakby
wklęsłej twarzy, przypominającej sowę.

Stał, opierając się plecami o drzwi
do przedziału, i jadł kanapki.

— Ja też zostawiłem żonę w Warsza­
wie — odezwał się z uśmiechem Sad­
kowski: — Zawsze się boi, gdy wy­
jeżdżam z domu.

— Oczywiście, bezpodstawnie... — za­
uważył smutnie Dalecki.

Pomyślał przytem, że do obawiania

się o niego Marysia miała, niestety, bar­
dzo poważne powody.

Spostrzegł, że Sadkowski patrzy nie­
spokojnie na oszklone drzwi, przez któ­
re widać było chude plecy współpasaże­
ra o twarzy sowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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REPERTUAR KINs

MORSKIE OKO: ,,Potępieniec" . W roli

głównej Yictor Mc La.glen. Bogaty nadpro-
grani.

LIDO: Rewelacyjna komedja p. t. ,,Pano*
wie w cylindrach" i bogaty nadprogram.

BAJKA: ,,Piekło Chin". W. roli głównej
O'Brien.

CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film

pt. ,,Bohaterowie Sybiru" . Stępowski,
,W yrwicz, Bodo, Cybulski.

NADMORSKIE: Piękna komedja wiedeń­
ska p. t . ,,Co lubią mężczyźni".

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakł. Elektryczne - tel. 23-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele­

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul.
Starowiejska 19,

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo-

sly. Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie, Ste­
wart. Nowe Obłuże — dr. N . N .; dla Oksy-
Slefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy. Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Szampańska zaLma
to jedynie tylko w palais de danse

io33i ,,A llBambraM
ulica 10 Lutego 21.

18 zagra nicznych num erów.

Brawurowa nowa orkiestra.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za­
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Teł. 25-71. (10322

Dobra posada. Były minister sprawiedli­
wości Czesław Michałowski złożył mandat
senatora w związku z objęciem stanowiska

pisarza hipotecznego w Warszawie. Prasa
stołeczna podaje wysokość dochodów ,,pi­
sarzy'* h ipotecznych na 10-15 tysięcy zło­
tych miesięcznie.

Żyd zastrzelił wachmistrza ułanów. W
Mińsku Mazowieckim został zastrzelony
wachmistrz 6 p. uł. Jan Bujak. Sprawcą
zabójstwa okazał się Judka Lejb Ghaskiele-
\vicz, mieszkaniec Kałuszyna. Zabójcę a-

rosztowano.

Nowy prezydent Dąbrowy Górniczej. W

Dąbrowie Górniczej odbyło się posiedzenie
rady miejskiej, na którem dokonano wybo­
ru prezydenta miasta Dąbrowy. Zgłoszono
jedną kandydaturę, mianowicie dotychcza­
sowego wiceprezydenta Trzęsimiecha. Rada
25 głosami na 30 obecnych wybrała Trzęsi­
miecha prezydentem miasta.

Polska marynarka wojenna powiększa
swój stan posiadania nowoczesnych jedno­
stek bojowych. Do trzech okrętów podwod­
nych oraz dwóch kontrtorpedowców, posia­
danych przez nas, w niedługim czasie przy­
będą dwa nowe kontrtorpedowce, których
budowa, będąca na ukończeniu, odbywa się
na jednej ze stoczni angielskich. Jedno­
stkom tym minister spraw wojskowych na­
dał nazwy: ,,Grom'* i ,,Błyskawica".

Bodowa zapory w Różnowie, Z robót

prowadzonych obecnie przy budowie zapo­
ry na Dimajcu. Zasadniczą jest wykop pod
fundament zapory. Z ogólnie przewidzia­
nych 300 tys. metrów sześciennych wykopu
do chwili obecnej wykopano około 100 ty­
sięcy, zatem trzecią część całości. Obecnie

prowadzi się wykop na długości 150 m. Głę­
bokość jego sięga już 15 m poniżej terenu.

Przy pracach zatrudnionych jest obecnie
1:500 robotników, pracujących na dwie, a

przy pracach odwadniających wykop na

trzy zmiany.
Złote gody Sokoła w Przemyślu. Prze­

m yśl obchodził w święta uroczystość w

związku z 50-leciem istnienia przemyskiego
gniazda sokolego. Z racji tego jubileuszu
zwołany został do Przemyśla okręgowy
zjazd sokoli, na który przybyło ponad 2000
sokołów z cąłego okręgu oraz przedstawi­
ciele zarządu głównego i dzielnicy ze Lwo­
wa.

Nowe lotnisko. W Aleksandrowiczach

pod Bielskiem odbyła się uroczystość otwa r­
cia i poświęcenia nowego lotniska, szkoły
lotniczej oraz 9 nowych samolotów.

W Tarnopolskiem spaliły się 23 zagrody.
W Chodaczkowie Wielkiem groźny pożar
pochłonął 23 zagrody.

Pożar "7 magazynie kolejowym. W ma­
gazynie kolejowym w Bielsku powstał pożar
który przedostał się do warsztatów oddzia­
łu drogowego oraz do zabudowań, w któ­
rych znajdowały się butle z tlenem. Nastą­
piła eksplozja, która spowodowała zniszcze­
nie szyb w kilkunastu domach. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Odznaczenie. W ub. tygodniu udekoro­
wany został w ministerstwie przemysłu i
handlu w Warszawie krzyżem oficerskim
ordeiu ,,Polonia Restituta" komandor .Ro-
bert C. Lee, prezes linji ,,American Scantic
Line".

Na Fundusz Obrony Narodowej. Na sku­
tek inicjatywy gdyńskiego Związku Ochot­
ników A rmji Polskiej podjęto akcję zbiórki

obligacyj pożyczkowych i gotówki na fun­
dusz dozbrojenia i motoryzacji armji pol­
skiej. Zebrano już okoio 5.000 złotych. Pra­
cownicy zakładów wodociągów i kanalizacji
m. Gdyni zadeklarowali 1 procent Swych
poborów brutto na czas od 1 kwietnia do
31 grudnia br. do dyspozycji generalnego
inspektora sił zbrojnych, gen. Rydza-Śmi-
głego. Pracownicy Zakładu wodociągów i

kanalizacji w deklaracji swej zwrócili się
do pracowników instytucyj pokrewnych z

wezwaniem do składania ofiar na ten cel.
Wariujący nad połskiem morzem. W

święta bawiła w Gdyni wycieczka Polaków
z Olsztyna, Wycieczka zwiedziła port i mia­
sto, półwysep helski oraz statek ,,Piłsudski".

Nowy gmach sądu okręgowego. W dniu
2 czerwca rozpoczęło się urzędowanie oraz

99BS

pierwsza rozprawa w nowowybudowanym
gmachu sądu okręgowego. Nowy gmach
sądu znajduje się naprzeciw dworca ko­
lejowego. Wybudowany w kształcie ro­
tundy i przystosowany konstrukcyjnie do

potrzeb sądowych, posiada przeszło 100 po­
koi oraz 4 wielkie nowocześnie urządzone
sale rozpraw dla wydziału karnego, cywil­
nego i izby morskiej.

Jacht ,,Temida I", który wyruszył z Gdy­
ni 21 maja w trzytygodniową podróż, przy­
był 28 maja do Rygi po ciężkiem przejściu
w cieśninie Irben. Kapitan jachtu komu­
nikuje, że na jachcie wszystko w porządku.

Na połów śledzi. Z półwyspu helskiego
oraz otwartego Bałtyku na połowy daleko­
morskie śledzi na morzu Północnem wyje­
chali rybacy kaszubscy. Połowy odbywają
się na statkach śledziowych polsko-holen­
derskich. Bazą operacyjną rybaków pol­
skich jest port w Scheveningen.

Umacnianie mola portu rybackiego w

Wielkiej Wsi odbywa się w oryginalny spo­
sób. Na dno wzdłuż palisady mola robot­
nicy spuszczają potężnych rozmiarów ma­
terace faszynowe, które zatapiają na dnie.
Na tak zatopione faszyny zrzuca się całemi

wagonami kamienie, które nieustanny ruch
fal odpowiednio układa. Budowa drewnia­
nej konstrukcji mola ma być ukończona do
końca sezonu letniego.

Międzynarodowy kongres bibliotekarzy
obradował w Warszawie.

W pierwszy dzień Zielonych Świątek %y
sali Uniwersytetu J. P . odbyło sie otwarcie

pozostającego Pod protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzplitej IV zjazda bibliotekarzy
polskich oraz IX konferencji międzynar. ko­
m itetu bihljotek.

Na otwarcie przybyli: p. minister W, R.
i O, P , prof. W . Świętosławski, dęlęgaęi za­
graniczni z kilkunastu krajów, liczni przed­
stawiciele sfer naukowych, pedagogicznych
i bibliotekarskich z całego kraju. Obok p.
ministra W. R. i O. P . zajął miejsce na fo­
telu członek konferencji międzynar. komi­
tetu bibliotek msgr. E . Tisserant, proPre-
fekt biblioteki watykańskiej.

Otwarcia zjazdu w imieniu Rady Związ­
ku bibljoteka,rzv polskich i komitetu orga­
nizacyjnego dokonał prezes komitetu p. Jan
Muszkowski.

Zkolei zabrał głos p, minister W. R. i
P. prof. W . Świętosławski, wygłaszając
adresem uczestników konferencji
narodowej komitetu bibliotek, w języku

francuskim przemówienie, a następnie zwró­
cił się do uczestników zjazdu bibliotekarzy
polskich.

Po przemówieniu p. ministra Powitał

zjazd w imieniu międzynar. komitetu bi­
bliotek wiceprezes Federacji międzynaro­
dowych Zw'iązków bibliotekarzy p. Godet z

Berna szw. Mówca zaznaczył, że epoka wiel­
kich wynalazków technicznych, takich, jak
kino. radjo etc. nie tylko nie osłabiła zna­
czenia bibliotek, lecz przeciwnie, sprzyja
ich rozwojowi na całym świecie.

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego
dr. Kazimierz Dobrowolski w'ygłosił w języ­
ku francuskim prelekcję p. t. ,,W iedza o

książce" .

Do prezydium zjazdu w'eszli: prezes -

dr. Edward Kuntze; wiceprzewodniczący —

dr, W itold Bełza (Bydgoszcz);
W drugim dniu zjazdu bibliotekarzy po.l-
ęh, przed Południem toczyły się obrady
dw u sekcjach: bibljoiek oświatowych i

bibliotek naukowych.

Prezydent policji zawiesił na przeciąg
2 miesięcy organ socjalistyczny ,,Danziger
Voiksstimme", podając jako powód nieści­
słe sprawozdanie z przemów'ienia prezyden­
ta senatu Greisera, wygłoszonego na zebra­
niu partji narodowo-socjaiistycznej.

iensacy|ne aresztowanie
w Gdańsku.

Warszawa, 3. 6. (Tel. wł.) . Agencja
Press donosi z Gdańska: W ielkie wra­
żenie yy Gdańsku w'ywołało aresztowa­
nie jednego z najwybitniejszych przy­
w'ódców partji niemiecko-narodowej,
Blaviera, który został osadzony w are­
szcie ochronnym. Aresztowany pozo­
stawał w zażyłych stosunkach z b. pre­
zydentem senatu gdańskiego Rausch-

ningiem. Władze senackie zarzucają,
Blavierowi działalność przeciw bezpie­
czeństw'u publicznemu.

Jak słychać partja niemiecko-narodo-
wa postanowiła zw'rócić się do wysokie­
go komisarza Ligi Narodów' z prośbą,
o interwencję w obronie Blaviera. (r)

Dcćśm wiadómóld.

— Ze zemsty, że nie otrzymali św'iadectw'a
dojrzałości, podpalili starsi uczniowie gim­
nazjum w' Szabacu (w Serbji).

— Zm arły założyciel ,,Milwaukee Jour­
nal" — W ilhelm Nieman zapisał pięć miljo-
nów dolarów na stypendja dla kształcenia

młodych dziennikarzy.
— W okręgu Kłajpedzkim W'ykryto nie­

miecką sieć szpiegowską z kierow'nikiem
urzędu telegraficznego Spikerajtisem na

czele. Litw ini aresztow'ali 17 agentów obce­
go wywiadu.

— Norwegowie organizują w Oslo mię­
dzynarodową wystawę polarną.

— W Rosji sowieckiej rozpoczęto budow'ę
now'ego kanału, którego zadaniem ma być
zaopatrywanie Moskwy w wodę z Wołgi.
Kanałem tym dostarczane będzie do Mo­
skwy 000 miijonów' litrów wody dziennie.

H siy generał zakonu
Franciszkanów.

Generałem zakonu św. Franciszka
Braci Mniejszych konwentualnych o-

brany został ojciec Reda Hess, prowin­
cjał zakonu w Ameryce.

(Reportaż %,krianiej ziemi węgierskiej
napisał 3?dizistatv J^Carr-Jfaworski.

t'. 2Eeniesn a wesrśęg.
Na wielkim dziedzińcu stoją, tłumy.

Hrabia Pallavicini — prow'adzi nas na

krużganek królewskiego pałacu.
Zdała dochodzi nas warkot w'erbla.
W głębi wielkiej bramy ukazuje się

pierwszy hufiec, potem drugi... Orkie­
stra gra. Historyczna zmiana warty
we wspaniałych strojach - to wielkie
święto Budapesztu.

Dzieci w'patrzone z zachw'ytem w

barwnych rycerzy, marzą, o pięknej
ojczyźnie i o tem... by kiedyś nosić taki
sam mundur. Dorośli - wsłuchani w

dźwięki narodow'ego marszu — powta­
rzają cicho modlitwę rozdartych Wę­
gier:

,,W ierzę w Boga Jedynego
I w Ojczyznę wierzę jedną,
Wierzę w w'ieczną sprawiedliwość,
Jakoteż w zmartwychwstanie Węgier'*

Amen.

Taka jest dziś modlitwa każdego Wę­
gra. Na każdym widnieje miejscu, w

tramwajach, teatrach, sklepach i t. d.
I tu w'łaśnie na Zamku ma ona sw:e

najdonioślejsze znaczenie.
Werbel gra...!
Usta szepcą modlitwę, lub przeklina­

ją tw'órców traktatu w Trianon.
Trianon!

Słowo, które rani jak tępy miecz
serce każdego Madziarza.

Modlitwa w dzisiejszych Węgier w

oryginale, brzmi jak następuje:
Hiszek egy Istenben,
Hiszek egy Hazabśn,

Hiszek egy isteni orókigazsaban,
Hiszek Magyarorszag feltamadasaban

Amen.

Tłum rozchodzi się pow'oli, ktoś je­
szcze pow'tarza półgłosem: — Hiszek

egy Istenben...

Nagle... hrabia Pallavicini odzywa
się do mnie najczystszą polszczyzną:

,,Jeszcze Węgry nie zginęły
Póki my żyjemy —

Co nam obca przemoc wzięła..."
Nie skończył, tylko oczy świeciły mu

się jak u głodnego wilka, a piękna siwa
broda drżała lekko, od wysiłku tłumio­
nego wzruszenia.

Rozmawialiśmy długą chwilę jeszcze
na pustym już dziedzińcu. Z murów

patrzyła na nas w'spaniała tysiącletnia
historja ^ggier.

Dziś... miecz Arpada rdzew'ieje w'

skrwawionej pochwie.
Schodziliśmy ku Pesztowi!
— Jeszcze Węgry nie zginęły! — po­

wtórzyłem półgłosem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zmiana warty. Gwardja Korony Anielskiej.
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Konferencja EpiskopatuPolski
w Warszawie.

W Warszawie odbyła się konferencja
Episkopatu Polski w obecności nuncju­
sza papieskiego Fr. Marmaggi i przy
udziale 35 biskupów. Ks. kardynał Ra­
kowski złożył nuncjuszowi imieniem

Episkopatu życzenia z powodu jego wy­
niesienia do purpury kadynalskiej, a

wobec opuszczenia przez niego nieba­
wem stanowiska Nuncjusza Apostol­
skiego w Polsce wyraził zasłużonemu

Dostojnikowi Kościoła podziękowanie i

wdzięcznoć Episkopatu za jego prace
około dobra Kościoła w Polsce. Ks. kar­
dynał Marmaggi podziękował serdecz­
nie za zgotowaną mu owację.

Następnie ks. kardynał Prymas Hlond

złożył życzenia ks. kardynałowi Rakow­
skiemu z powodu jego 50-lecia kapłań­
stwa, poćzem wręczył mu od Episkopa­
tu pamiątkowy medal z odpowiednią
dedykacją.

Obrady Episkopatu toczyły się naj­
pierw nad materjałem przygotowujące­
go się synodu plenarnego w Polsce, 0-

mawiano następnie sprawy kształcenia

i wychowania młodzieży, zwłaszcza tej,
która jest w wieku szkolnym. Wobec

faktu, że przeszło m iljon dzieci dla

braku funduszów i szkół jest bez nau­
ki szkolnej i że wiele młodzieży wsku­
tek niedostatecznej nauki wpada póź­
niej znowu w analfabetyzm, Episkopat
poświęcił temu przykremu i dla kultu­
ry w Polsce szkodliwemu objawowi ży­
w'ą uwagę i nawiązał już z władzami

państwowemi rozmowy nad środkami

zaradczemi. Konferencja postanowiła
wydatnie popierać usiłowania, zmierza­
jące do opanowania tego poważnego
niedomagania w Polsce.

Nie mniejszą troską, przyjęty jest E-

piskopat wskutek trwających trudności

i nieporozumień, zachodzących w dzie­
dzinie nauki religji i wychowania mło­
dzieży. Tarcia przy mianowaniu księży
katechetów, zwłaszcza do szkółpowszech­
nych, dalej wymaganie od nich dodat­
kowych egzaminów wbrew przepisom
konkordatu, nadanie przez Minister­
stwo W.R.i O.P .inspektorom szkol­
nym władzy do puszczania lub niedo­
puszczania księży parafjalnych do nau-

(Jroczyste ogłoszenie dnia koronacji
króla angielskiego.

Dale koronacji króla Edwarda VIII ustalono
ostatecznie na 12 maja 1937 r. Ogłoszenie
tej datv nastąpiło zgodnie z wielowiekową
tradycja w formie bardzo uroczystej. He­
roldowie królewscy w strojach z średniego
wieku ogłosili dzień koronacji w i punktach'

Londynu.

czania re ligji w szkole, zależnie od de­
cyzji inspektorów, — sprawy te i inne

nie doznały niestety dotąd uzgodnienia
z władzami szkolnemi i wskutek tego
dają częste okazje do zadrażnień mię­
dzy duchowieństwem i rodzicami z je­
dnej a szkolą z drugiej strony.

W niektórych okręgach szkolnych
trw a też jeszcze krępowanie pi'zez orga­
ny szkolne religijnych organizacyj mło-

dzieży, nad któremi kierownictw'o szkól

lub inspektorzy usiłują, rozciągnąć swo­
ją wdadzę. Rzecz ta wprowadza rozgo­
ryczenie już bezpośrednio między mło­
dzież i nastraja ją niechętnie do szkoły.

Paryż, 2. 6. (PAT) Pierwszy dzień

l(i-tej legislatury rozpoczął się od inau­
guracyjnego posiedzenia izby deputo­
wanych, w czasie którego najstarszy
wiekiem dep. Salles w'ypowiedział dłuż­
sze okolicznościowe przemówienie, w'zy­
wając do zachowania zgody w'ew'nętrz­
nej.

Komuniści i socjaliści powstrzymali
się od w'szelkich manifestacyj. Jedyną
demonstracją było wystąpienie sufraży-
stek francuskich, które z galerji rzucały
ulotki, domagające się przyznania ko­
bietom praw w'yborczych.

Posiedzenie wczorajsze miało cha­
rakter czysto formalny i trwało tylko
pół godziny.

Walka o stanowisko przew'odniczą­
cego rozegra się pomiędzy Herriotem

a b. przewodniczącym Bouissonem. Her­
riot potwierdził wczoraj w kuluarach

Londyn, 2. 6. (PAT) Dzisiejszy ,,New
Chronicie" zamieszcza w'ywiad z cesa­
rzem Haile Selasie, który na pokładzie
okrętu ,,Oxford" jedzie do Londynu. Na

zapytanie, co bęcjzie robił w Europie,
Haile Selasie odpowiedział, że uczyni
głośnem wobec całego świata to, co się
działo w czasie wojny z Włochami. Za­
pytam świat cały, oznajmił cesarz, czy
słusznem jest, że cywilizacja abisyńska,
która przetrwała 25 stuleci, zniszczona

została w ciągu 25 tygodni barbarzyń-
skiemi metodami z przed nastania cy­
w ilizacji chrześcijańskiej.

Cesarz zapow'iedział, że szeroko opo­
w'ie o wołkach gazowych, prowadzonych
przez Wło'chów nietylko na polu walki,
ale przeciw'ko bezbronnym kobietom

i dzieciom.

Co do koedukacji w szkołach Epi­
skopat już niejednokrotnie w'yrażał
swoje krytyczne zdanie i obawy. Obja­
wy ujemne, wyw'ołane koedukcją, za­
niepokoiły także szerokie koła rodziciel­
skie, czego dowodem są ich protesty
bądź publiczne bądź wnoszone do władz

szkolnych. Episkopat żywi i nadal sta­
nowcze przekonanie o moralnej szkodli­
wości koedukacji (uczęszczania chłop­
ców razem z dziewczętami do jednej
klasy), zwłaszcza w szkołach średnich

i w'yższych klasach szkoły powszechnej
i w dalszym ciągu będzie się jej prze­
ciwstawiał.

Episkopat wyraził swoje serdeczne

uznanie dla młodzieży akademickiej,
która się tak żywiołow'o garnie do Bo­
ga i Matki Najświętszej, obranej przez

nią za patronkę. Ślubowanie na Jasnej
Górze jest silnym dowodem ducha reli­
gijnego ożywiającego tę młodzież.

izby, że zgadza się na wysunięcie jego
kandydatury na to stanowisko.

W tych warunkach kalendarz poli­
tyczny najbliższego tygodnia przedsta­
wia się, jak następuje:

Wtorek — prace izb nad upraw'nie­
niem w'yborów i pierwsze posiedzenie
senatu.

Środa - narady grup w spraw'ie wy­
boru prezydjum izby.

Czwartek — wybór przew'odniczące­
go izby, zastępców', sekretarzy i kwesto­
rów'. W tym dniu spodziewana jest
również dymisja rządu Sarraut.

Piątek — utworzenie rządu Bluma.

O ile wszystko pójdzie w przew'idzia­
nym rytmie, można oczekiwać w sobotę
utworzenia 101-go gabinetu trzeciej re­
publiki, który stanąłby przed izbą w

ciągu następnego tygodnia.

Na pytanie, czy cesarz posiadać bę­
dzie pełną swobodę ruchów, Haile Sela­
sie odpow'iedział: Nawet najgorszy prze­
stępca posiada całkowitą możność obro­
ny, a tem bardziej więc ofiara napaści,
potępionej przez 52 państwa może co­
najm niej oświetlić okoliczności tej na­
paści.

Jako członek Ligi Narodów, Abisynja
kieruje zwrok swój ku Genewie, gdzie
W'iele małych państw jest tak samo za­
interesowanych, jak Abisynja, aby siła

nie panowała nad praw'em.

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄC...
- To prawda, wysokie sądzie! Istotnie

mój klient rzucił św'iadkowi w głowę bu­
telka wina. ale proszę w'ziąć pod uwagę, że
to było bardzo lekkie wino!

Nowy znaczek abisyński.

Włosi wypuścili już znaczki abisyńskie
z Portretem ,,Negusa" W iktora Emanuela.

Bezczelność żydowska napiętnowana
przez polskich tramwajarzy.

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) . Tramwaja­
rze warszaw'scy postanow'ili się opodat­
kow'ać na rzecz ,,Funduszu Obrony Na­
rodowej". Gdy odpowiednią listę przed­
łożono motorniczemu Aronowi Mittels-

bachow'i (żydowi), ten oświadczył: ,,Na
co te dozbrojenia? Opieka nad zwierzę­
tami, a na ludzi mordow'nia; ja na mor­
downię nie daję, ja nie będę strzelał".

Tramwajarze Polacy, odezw-aniem się
tem głęboko oburzeni, zażądali od dy­
rekcji tramwajów, aby pouczyła żyda
Mittelebacha, który jako starozakonny
jo chleb polski, nieobrażał uczucia Po­
laków'.

Walka z degeneracja*
Warszawa. (PAT) W zw-iązku z ko­

niecznością jak najskuteczniejszej w-al­
ki z degeneracją moralną i fizyczną na­
rodu, p. minister spraw wewnętrznych
wydał okólnik do wszystkich wojew-o­
dów-, w którym w sposób kategoryczny
poleca jak najenergiczniej przeciw'dzia­
łać wszelkim przejawom, które degene­
rację tę powodują. W okólniku tym po­
łożony jest nacisk na konieczność w-aż­
nego i bezw-zględnego nadzoru pod tym
w-zględem nad w-szelkiego rodzaju pi­
smami, drukami i wizerunkami.

,,Kto na ciebie kamieniem,
ty na niego Chlebem...”
Madryt. (KAP) Przykładem prawdzi­

w-ie chrześcijańskiej miłości bliźniego
jest postępek siostry miłosierdzia Regi­
ny Aguirre z Vigo, która dla uratowa­
nia życia rannego w- zamieszkach ulicz­
nych komunisty Antoniego Lliiiya, nie

zastanaw'iając się ani chwili, że śpieszy
z pomocą, wrogow'i Kościoła i jednemu
z tych, którzy palą św'iątynie Pańskie

i klasztory, w -łasną ofiarowała krew do

transfuzji. Ranny, umieszczony w szpi­
talu miejskim w- Vigo został uratowany.

Strajk paryski wygasa.
Paryż, 2. 6. (PAT) Dzisiaj strajkow-a­

ło jeszcze 5.000 robotników. Strajk trw-a

jeszcze w Puteaux, w St. Quen, w- fabry­
ce barw-ników w St. Denis, w zakładach

telefonicznych Paryża, w- 2 fabrykach w

Ivry i in. Ogółem robotnicy zajmująje­
szcze 12 fabryk.

Należy zauważyć, że przedłużające
się Strajki są tylko sporadycznemi ob­
jawami anarchji, bo trw-ają tam, gdzie
robotnicy nie uznali warunków już usta­
lonych pomiędzy delegatami związków
zawodowych i przedstawicielami prze­
mysłowców w czasie konferencji w min.

pracy.

DZISIEJSI MĘŻOWIE.
— Dlaczego Zosia płacze?
— Ach przez męża. Wogóle ci dzisiejsi

mężowie. Zosia zapytała swego męża, czy
ożeniłby się po raz drugi, gdyby ona ii­
marła.

— No i co jej odpowiedział?
— Powiedział: - nie.
~ No to świetnie, to ^nicina powodu do

płaczu.
— Owszem jest. gdybyś ty słyszała ja -.

kim tonem on to ,,nie" powiedział.

I%Iairzeczona słonia morskiego.

Popularny słoń morski ,,Roland" w berlińskim zoologu otrzymał tow-arzyszkę życia,
która, jak widzimy na zdjęciu, doskonale sie czuje w nowem otoczeniu.

W piątek zostanie utworzony 101-szy gabinet Republiki.

Jeszcze jeden wywiad negusa.
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w leczeniu chirurgicznem.
Często słyszy sie w potocznych rozmo­

wach, że lekarz zawinił temu, iż kuracja
łub operacja sie nie powiodła tak, że pa­
cjent zmarł lub zatrzymał niepożądane na­
stępstwa, dolegliwości lub ułomność, które
przypisuje sie błędom przez lekarza lub o-

Peratora popełnionych. Że następstwa ta­
kie niepożądane znajdują też czasem epi­
log swój w sądach, gdzie poszkodowany
rzekomo przez lekarza pacjent zgłasza
skargę przeciw domniemanemu sprawcy
tego uszkodzenia, żądając odszkodowania
od niego. jest również znanym faktem.
Mnie, chirurga zajmują oczywiście w pierw­
szym rzędzie sprawy ze zabiegami opera­
cyjnemu związane i o nich kilka słów pra­
gnąłbym powiedzieć, nie moge jednak nie
wspomnieć też o szczegółach pewnych, ob­
chodzących całą medycynę; a mianowicie,
pragnąłbym podkreślić, że w chwili obecnej
i w obecnych trudnych bardzo warunkach

ekonomicznych, takich procesów toczy sie

niestety bardzo dużo. Nie może to ujść u-

wadze doświadczonego, że bardzo wiele tych
właśnie procesów, jak wogóle wszelkich

procesów o odszkodowanie za uraz ciele­
sny, wytaczają ludzie bez podstawy należy­
tej, za czem przemawiają też szczególnie
dobitnie niekorzystne dla skarżących wy­
roki, czyli innemi słowy, że w bardzo wiel­
kiej liczbie tych procesów chodzi w rzeczy­
wistości o próbę dojścia tym sposobem do

pieniędzy. Z procesów tych wynika też, że

między ludźmi istnieje mniemanie, powsta­
łe cz'y to z niezrozumienia istoty rzeczy,
czy też z umyślnego, złośliwego takiego nie­
zrozumienia, że przez Podjęcie się leczenia
lub operacji u pacjenta przez lekarza na­
stępuje pewnego rodzaju umowa między
nim a chorym, obowiązująca lekarza do po­
myślnego ich przeprowadzenia. Jest to o-

czywiście absurdem i żadnej nie mą analo-

gji między objęciem leczenia przez lekarza
a umowami, które zawiera się czy to z do­
stawcą, czy rzemieślnikiem, czy fabrykan­
tem, przedsiębiorcą, architektem i k p. Mi­
mo wielkich postępów wiedzy lekarskiej, ta

ostatnia w dużej mierze obraca się zawsze

jeszcze w dziedzinach teorji i mimo udo­
skonalenia metod badania w dziedzinie a-

natomji, fizjologii i biologji, dalecy jeszcze
jesteśmy od tego, by znać tak dobrze budo­
wę ciała ludzkiego, działalność nader po­
wikłanych przejawów i mechanizmów ży­
ciowych, jak swoje mechanizmy nieorga­
niczne i maszynowe zna inżynier czy tech­
nik w takiej lub innej dziedzinie. Szczegól­
nie w ielką zaś jest różnica między poszcze-
gólnemi organizmami ludzkiemi pod wzglę­
dem ich odporności lub wrażliwości wobec

różnych środków leczniczych, zabiegów o-

peracyjnych, Tak samo, jak dajrpy na to
bardzo odmiennym jest sposób reagowania
różnych ludzi na alkohol, którego jedni wie-

cej, drudzy mniej znoszą, i, który u jednych
wywołuje wesołość, u innych smutek, a u

innych jeszcze inne przejawy i objawy, i
tak samo, jak niektóre Potrawy lub owoce

przez jednych dobrze znoszone, u innych
wywołują zaburzenia, między innemi też

znaną ogólnie t. zw . pokrzyw'kę, tak też i
różne leki, urazy cielesne, zranienia, do

których zabiegi operacyjne i złączone z nie­
m i różne sposoby znieczulenia lub uśpienia
sie zaliczają, bardzo odmienna wywołują
reakcję u różnych osób. To też charaktery-
stycznem jest, że czasem po b. ciężkich o-

peracjach. które zdawałoby się wyczerpać
muszą przez duży upływ krwi i nieuniknio­
ne obrażenia wewnętrznych narządów, or­
ganizm operowanych w bardzo wielkiej
mierze, chorzy czują się nadspodziewanie
dobrze i w podpadająco szybkiem tempie
przychodzą do siebie, podczas kiedy u in­
nych mała operacja lub krótkie uśpienie
wywołują groźne wprost objawy, zapad o-

gólny i wyczerpanie uporczywe. Często o-

czywiście da się to przewidzieć lub conaj-
mnie.j wytłumaczyć przebytemi chorobami,
ewentualnie dziedzicznemi i niezawsze da­
nym osobnikom wiadomemi, czasem jednak
wytłumaczyć sobie danego szczegółu nie

podobno, i tem samem niemożliwem iest go
przewidzieć. Niemniej odmiennym jest i

Przebieg gojenia się ran. Wprawdzie jest
regułą, że gojenie sie rany zależy od jej
czystości lub naodwrót od jej zanieczyszcze­
nia. innemi słowy, że rana czysta, zadana

narzędziem chirurga, odpowiednio oczv

szczonem i pozbawionem przez wygotowa­
nie wszelkich drobnoustrojów, mogących
wywołać ropienie, goi się przez rychłozrost,
rana zanieczyszczona natomiast ulega zro-

pieniu, jednak i w tym względzie zachodzą
odmiany, bo nieraz nadmierna czułość tka­
nek i brak odporności z ich strony może

być przyczyną przeciągania się procesu go­
jenia lub wręcz ropienia i to nawet tam,
gdzie mowy nie ma o wlaściwem zakażeniu

rapy. Ztąd pochodzi, że nawet jak najczy-

I.

ściej zadana rana operacyjna, pomimo naj­
skrupulatniejszego przestrzegania reguł a-

septyki, t. j . bezw'zględnej czystości podczas
operacji, bez w iny operatora i jego perso­
nelu pomocniczego, może ulec zropieniu.

Przytoczyłem wyżej jako przykład od­
mienne bardzo działanie alkoholu u roz­
maitych osób. Nie inaczej ma się rzecz z

temi środkami, które używa się w celu u-

śpienia chorego do operacji lub do przepro­
wadzenia znieczulenia. Chirurdzy posługuia
się różnemi sposobami uśpienia i znieczu-
lenia. Uśpienie wykonuje się z pomocą po­
lecenia wdychania środków odurzających,
a ostatńiemi czasy też z pomocą wstrzyki­
wania ich do żyły lub wlewania do odbyt­
nicy. Mimo udoskonalenia tych wszystkich
sposobów i mimo wprowadzenia znacznych
ulepszeń w przyrządach potrzebnych do
stosowania tych wszystkich, również pod
względem chemicznym ulepszonych środ­
ków zawsze Pozostanie to faktem, że każdy
organizm pod względem reagowania na O'­
durzający środek jest inny- Nie podobna
więc przewidzieć trudności, które stąd wy­
niknąć mogą i nie wszystkiem możliwem

powikłaniom zapobiec można, pomimo o*
gromu doświadczenia, które chirurgia dzię­
ki rozwojowi chirurgicznego lecznictwa dzi­
siaj posiada. Najlepszym tego dowodem, że
Pomimo, iż po dziś dzień wręcz o precyzyj­
ności sposobów znieczulenia sie mówi, jed­
nak zawsze jeszcze toczy się dyskusja po­
między chirurgami, kiedy ten lub inny spo­
sób stosować należy, a w jakich razach na­
odwrót trzeba go unikać. A w dyskusjach
tych i sprawozdaniach nie brak też wzmia­
nek o możliwościach wydarzeń groźnych, a

nawet wręcz katastrofalnych, które zdarzyć
się mogą mimo zachowania wszelkich środ­
ków ostrożności.

Mówiłem o możliw'ości ropienia rany,
którego nie da sie czasem uniknąć mimo

najściślejszego przestrzegania prawideł a-

septyki. Nie Inaczej rzecz ma się w tym
względzie jeśli o to chodzi, by przed ropnem
zapaleniem uchronić ważne jamy ciała

ludzkiego, które otwierać musimy podczas
operacji, jako to jame brzuszną, opłucnową
lub czaszkową oraz iamy stawowe. Jame
brzuszna otworzyć trzeba, by dostać się do

narządów, potrzebujących chirurgicznej ich
naprawy lub których usunięcie częściowe
wymaga dany stan chorobowy; mam tu na

m yśli żołądek, kiszkę, woreczek żółciowy
i t. d. Zakażenie jamy i t. zw . błony brzu­
sznej, będące w skutkach swych najfatal-
niejszem powikłaniem operacji, w jamie
brzusznej dokonywanych było do niedawna

praw'ie nieuniknionem i dopiero sposoby
nowoczesnej chirurgii dla uchronienia bło­
ny brzusznej cbmyśiane i w czyn wprowa­
dzone, dały możliwość skutecznego ich

przeprow'adzenia. Że ono się udaje, o tem

świadczą najlepiej wspaniale wyniki chirur­
gii brzusznej, które napewno śmiało, chlu­
bą całej wiedzy lekarskiej nazwać możemy;
nie oznacza to jednak, by sposoby, które

Dr. Hope, ,,Reumatyzm, ischias, artre-

tyzm, przyczyny i najnowsze sposoby lecze­
nia". B ibl. Zdrowia, tom 8. Warszawa, 1936.
Z ł. 2,80.

To co się zowie powszechnie reumaty­
zmem, wielce życie utrudnia i bardzo

zmniejsza zdolność do pracy. Są ludzje, któ­
rzy stale Sie leczą, ciągle zmieniają lekarzy,
kupują wszelkie środki ogłaszane w prasie,
stosują najrozmaitsze diety, a jednak tak

cierpią, iż bóle wyprowadzają ich z równo­
w agi.

Lekarz daje tylko w'skazówki ogólne, za­
leca to i owo, ale nie móże robić choremu

wykładu o jego cierpieniu.
Należy poznać przyczyny, przebieg, wa­

runki i objawy choroby. Trzeba dowiedzieć

się, czego unikać, jak się w chorobie zacho­
wać i co stosować i to dopiero daje skutek
w leczeniu. Te szczegółowe wyjaśnienia po­
daje książeczka dra Hopego.

L5bel Józef. Świat medycyny wczoraj,
dziś, jutro. (1933).

Ciekawe uwagi publicysty lekarza o za­
gadnieniach nauki lekarskiej, o jej naj­
now'szych zdobyczach, kierunkach i poszcze­
gólnych działach. Interesujący się temi

sprawami znajdą w tej książce obfite źródło
wiadomości podanych lekko i zrozumiale.

Dr. S. S.
Dr. Mierzecki. Dla twego zdrowia - cho­

roby weneryczne. Wydanie drugie z 11 ry­
sunkami i fotografiami. Ksiąźniea-Atlas.
Lwów — Warszawa. Str. 128. Zł 2,—.

Na półkach księgarskich pojawiło się
drugie, najnowszemi zdobyczami nauki uzu­
pełnione, wydanie popularnej książki nau­
kowej dra Mierzeckiego o tyciu płclowem,

stosujemy, bv uchronić błonę brzuszną
przed zgubnem dla chorego zapaleniem jej
na skutek zakażenia podczas operacji, mo­
gły być uważane za doskonalsze od tych,
które stosujemy, by chronić ranę operacyj­
ną przed zropieniem jej. Tu nawet jeszcze
ryzyko jest tem większe, że podczas wielu
operacyj w jamie brzusznej przeprowadza­
nych, zniewolonym jest chirurg otworzyć
lub naciąć narządy wspomniane, dajmy na

to kiszkę, której i których treść materjał
infekcyjny zawiera. To też walka, którą
chirurg stacza podczas operacji brzuszne) z

czynnikami, które zapalenie błony brzu­
sznej wywołać mogą, szczególnie iest trud­
na. a niepowodzenie może się zdarzyć m i­
mo najsumienniejszego zastosowania wszel-g
kich możliwych środków ostrożności. Niog
inaczej rzeczy się mają w operacjach w in-jj
nych wspomnianych wyżej jamach orgam-|
zmu ludzkiego dokonywanych. Tutaj inne|
jeszcze ryzyka specjalną rolę odgrywają, a |
mianowicie, jeśli o jamę piersiową, a takżeI
i czaszkową chodzi, mebezpiecznem jestR
samo icb otwarcie ze względu na to, że po-8
woduje ono z różnych przyczyn zaburzeniag
nader groźne. Wspomnę tu tylko o tęm, żeg
otwarcie jamv opłucnowej, w której panu-|
je ciśnienie niższe od ciśnienia atmosferycz- g
nego, musi z fizy'kalnych przyczyn pocią-g
gnąć za sobą nagły napływ powietrza do|
niej, skutkiem którego może nader łatwo |
nastąpić nagłe zduszenie lub przesunięcieg
płuc, serca łub wszelkich naczyń krwiono-I

śnych śródpiersja. co poprostu oznacza na -|
głe uduszenie. Dopiero ostatńiemi czasy |
obmyślano sposoby w dużej mierze zm niei-|
szające to wielkie niebezpieczeństwo; .ied-|
nak nie trudno sobie wyobrazić, iak wiel-i
kiem iest mimo wszystko ryzyko tych ope-l
racyj. ipnerai słowy, że zgubne dla choregoI
Powikłania muszą mimo starań i zabiegówg
chirurga zaważyć w pewnej liczbie przy­
padków na losie chorego w sensie ujem­
nym.

Nieraz słyszymy skargi ze strony opero­
wanych, że Podczas operacji uszkodzonym
został jakiś narząd, naczynie krwionośne
lub nerw, co pociągnęło za sobą szkodę na

zdrowiu, niedowład lub zeszpecenie. Uszko­
dzenia takiego, mówi pacjent, było można

chyba uniknąć, przecież chirurg widzi pod­
czas operacji to eo robi i znajomość ana­
tomii. która posiadać winien, z jednej
strony oraz umiejętność techniczną, którą
też Przyswoić sobie był powinien, zezwala,
by unikać uszkodzenia niepotrzebnego tych
narzadów, które w pobliżu Pola operacyj­
nego się znajdują, a których uszkodzenie
pociąga za sobą następstwa fatalne. Rzeczy
maia się jednak czasem tak, że wskutek

licznych powodów przebieg tyqh narządów,
których niepożądane, a zdaniem poszkodo­
wanego pacjenta nieopatrzne uszkodzenie 1

pociasa za sobą kalectwo, niedowład lubi

zeszpecenie, bywa inny, aniżeli tego uczył
normalna anatomia. Mogą one mieć inń v|
przebieg, aniżeli mógł i musiał przyjąć o -l

porator, na skutek wad wrodzonych, na i
skutek zmian chorobliwych zapalnych lubi
nowotworowych, dla. których się operację1
przeprowadza, moga one Poza tem być I

objęte procesem chorobowym tak, że samo!

manipulowanie, choć najostrożniejsze w

ich okolicy wystarczy, by w czasie lub pa
operacji utraciły one zdolność do prawidło­
wego funkcjonowania. Jednem słowem m i­
mo najdokładniejszej znajomości anatom.ji
Pola operacyjnego i mimo najostrożniejsze­
go postępowania technicznego uszkodzenia
w następstwach przykre lub wręcz fatalne
są czasem nieuchronne.

(Dokończenie nastąpi).

i chorobach wenerycznych. Praca ta. pisa­
na zajmująco, stylem potoczystym, odbiega
od innych tego rodzaju wydawnictw nie­
tylko rzeczowem naukowem ujęciem przed­
miotu i bogactwem treści, ale i działem pro­
filaktycznym, historycznym, społecznym, a-

negdotyczpym i spostrzeżeniami z praktyki
życia codziennego. Przedmiot tak ujęty czy­
ni książkę urozmaiconą, barwną i bardzo

najmującą. Dziw'ić się też nie należy, że

książka ta sjfotkała się z pochlebną oceną
zarówno Prasy lekarskiej, jak i szerokiego
ogółu. Polska Gazetą Lekarska twierdzi:
Dr. Mierzecki wyświadczył swą książką du­
żą przysługę całemu społeczeństwu. Wiad.
Lek.: ,,Ujęcie sprawy proste, naturalne i
bardzo przystępne". Poznańskie Nowiny Le­
karskie: ,,Człowiek dojrzały powinien ją
znać koniecznie". Warszawskie Czasopismo
Lekarskie: .. Książka dr. M . napisana z za­
pałem powinna spełnić ważne zadanie i
znaleźć się w rękach szerokich warstw spo­
łeczeństwa". Ministerstwo SPra.w W ojsko­
wych i Ministerstwo Oświaty poleciły książ­
kę dr. M . oficerom, podoficerom i żołnie­
rzom, względnie naszym wychowawcom-
Książnica-Atlas dołożyła wszelkich starań,
by praca ta. wydana wykwintnie i ozdobna
w 11 rysunków i fotografii spełniła swe

kulturalne zadanie i dżieki niskiej cenie do­
tarła do szerokich warstw Judzi dojrza­
łych, zdrowych i chorych, wychowawców,
rodziców a nawet starszej młodzieży.

Książkę powyższą można nabyć w księ­
garni N. Gieryna (Bydgoszcz, pj. Teatralny)-

Za dział ten odpowiada dr Stefan Świątecki
w Bydgoszczy.

Nr. 129.
... 55331

Niezwykła
karjera

tancerza.

TANCERZ, BOKSER
I WKONCU GWIAZDOR FILMOWY,

George Raft, tancerz, bokser i gwiazdor
filmowy zdobył publiczność USA. i serca

kobiet na całym niemal świecie. W Holly­
wood słynie jako najelegantszy i najsym­
patyczniejszy mężczyzna.

Jeszcze dziesięć lat temu Raft był nie­
znanym nikomu tancerzem. Występował w

nocnym klubie w Nowym Jorku. Klub nie

był odwiedzany przez najwytworniejszą pu­
bliczność, a w przerwach między numera­
mi Raft pracował jako fortancerz. Nie lubił

swego zajęcia. Pracował, by utrzymać matkę
i młodszego brata. Marzył o tem, by wystę­
pować pa scenie nowojorskiej i mieć moż­
ność wyjazdu do Europy na studja tanecz­
ne.

George urodził się na przedmieściu No­
wego Jorku. Za wszelka cenę chciał wyrwać
się z otoczenia, które go przytłaczało. Chciał
zostać kimś, W Ameryce są dwie drogi, by
bez pieniędzy i 'w krótkim czasie zdobyć
majątek: trzeba być słynnym sportowcem,
albo sławnym aktorem.

Raft spróbował boksu. W dwudziestu-
siedmiu walkach, jakie przeprowadził w

ciągu dwóch lat, sześć razy był znokauto­
wany, Boks nie przyniósł mu sławy, Raft
bał się, że pewnego dnia może dostać mor­
derczy cios, który raz na zawsze zniekształ­
ci mu rysv.

Zarzucił boks i zabrał sie do baseballu.
Jest to narodowa gra amerykańska, którą
niemal wszyscy uprawiają w USA. Gracze,
którzy występują w reprezentacyjnych dru­
żynach zarabiają krociowe sumy. Ale los
nie chciał, aby Raft należał do tych wybra­
nych. Zespół, w którym występował nie
m iał zupełnie powodzenia i po paru tygo­
dniach George znalazł się znowu na bruku.

Zabrał się do tańca. Występował w noc­
nych klubach, wydając minimalnie i stara­
jąc się zebrać tyle pieniędzy, aby starczyło
mu na studja taneczne.

Po roku George występował już wraz z

Partnerka Elsie Pjlcęr w największych tea­
trach rewjowyęh. Pewnego dnia. gdy Raft
wra? z partnerką występował na parkiecie
w eleganckim klubie nocnym zbliżył się do
niego jakiś przystojny i wytworny mężczy­
zna. Rysy jego były mu dziwnie znajome.

Nieznajomy podszedł do tancerza.
- Dawno pan tak tańczy spytał. -

I ja tak zaczynałem - - dodał, nie czekając
na odpowiedź — powinien pan występować
w filmie.

To mówjąc, nieznajomy zostawił zdumio­
nego tancerza i oddalił sie szybko.

- Kim był ten bubek - spytał Raft
partnerki.

Jakto, nie wiesz? — oburzyła się.
Przecież to Rudolf Valentino. Wiesz, jesteś
nawet do niego trochę podobny.

W parę lat Później Raft wyjechał na

tournee do Europy. Powodzenie m iał kolo­
salne. Książe Walji, a obecnie król Edward
VIII, ofiarował tancerzowi zapalniczkę za

wtajemniczenie go w arkana taneczne.
Po powrocie do Ameryki, Raft wraz ze

swą pąrtnęrką rozpoczął Pracę w filmie i od
tej pory stał się ulubieńcem Amerykane'k .

- — i i ---------

Jak funkcjonal'e sprawiedliwość
w ZSSR.

. ,La Librę BeJgicjue" zamieszcza intere­
sujący artykuł o Rosji sowieckiej, w któ­
(rym m. in. cytuje dosłownie dłuższą no­
tatkę bolszewickiej gazety ,,Prawda" (z dn.

Gmaja 1936 r.). świadczącą o tem, jaką jest
,,sprawiedliwość" w sowieckim raju. Jak
widać z tei notatki nawet prasa ZSSR. zda­
je sobie sprawę z tragizmu sytuacji.

,-W okolicach Charkowa — pisze ,,Praw­
da" -- niema instytucji bardziej opuszczo­
nej. jak sądy. W niektórych miejscowo­
ściach JUŻ przeszło 5 miesięcy sprawiedli­
wość wogólę nie ,,funkcjonuje". N ikt sie nie
zajmuje ani kontrolą, ani kierownictwem

ludowych trybunałów, mimo, że sędziowie
zasługują pa kary za różnego rodzaju nad­
użycia. W pierwszym rzędzie najeży pod­
kreślić ich kompletną ignorancję i pijań­
stwo. Co do lokali to są'one nad wyraz
nędzne. Sędziowie urzędują w płaszczach.
Nieraz zdarza się, że wskutek zalewu lo'ka­
lu przez deszcz, Przedostający się przez
dziurawe dachy, trzeba przerywać posiedze­
nia. Świadkowie musza czekać pod gojem
niebem. Gdy sędziowie chcą sję oddalić dla.
naradzenia się, zmuszą się oskarżonego,
świadków i publiczność do opuszczenia lo­
kalu i do czekania pa ulicy. Nieraz władze

przenoszą sędziów z miejsca na miejsce
bez żadnego uprzedzenia ich o tem i bez
mianowania jakiegokolwiek następcy. Bar­
dzo często bywą tak. że komuniści będący
członkami partji. odmawiają wręcz stawie­
nia się Przed sądem, twierdząc, że dyskre­
dytowałoby to .,dyktaturę proletariatu"-..

Wszelkie komoniarżę są tu zbyteczne.
I akty te. podane przez oficjalny organ so­
wiecki, da.ią pojecie o istotnym stanie rze­
czy w ZSSR. stanie o którym nic nie
wiedza zagraniczni turyści - i mówią aż
nadto wymownie same za siebie.

Pożgleczne książki.
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KALE ND ABZYK.

Dziś: Klotyldv królowej.
Jutro: Franciszka Car.
Wschód słońca o Rodzinie 343.
Zachód słońca o godzinie 20-14

-
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Stan pogody.
Nareszcie rozpogodzenie się!

Wtargnięcie nad obszar Polski chłod­
nych mas powietrza polarna-morskiogo spo­
wodowało znaczne ochłodzenie na całym
niemal obszarze Polski, ścieranie sie źaś

tych mas z ciepłem Powietrzem kontynen­
talnego pochodzenia z nad Rosji było przy­
czyna silnych burz z obfitemi deszczami-
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 8 stonni
w Warszawie i Krakowie. 9 w Gdyni. 10 w

Zakopanem. 12 w Bydgoszczy i 13 w Po­
znaniu. Dziś rano w Bydgoszczy nastąpiło
rozpogodzenie sie. Przewidywany przebieg
pogody: zachmurzenie zmienne z rozpogo­
dzeniami na zachodzie i w środku kraju,
a z przelotnemi deszczami na wschodzie-
Po chłodnej nocy (z przymrozkami w gó­
rach), dniem temperatura do 15 stopni. Sła­
be w iatry miejscowe.

Sta n

w
dzisiejszy

A33 ogodz. 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od2.8. - 7. 6. 1936 r.

1) Apteka Piastowska. Śniadeckich 49,
telefon 3682.

2) Apteka Pod Złotym Orłem. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2815.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie wystawa grupy artystów wielko­
polskich ,,Plastyka".

-!S -

,,LE K TURA" . wypożyczalnia książek nrzv

ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

-WKITRZE

Ulamarginesie.

Wielka manifestacja religijna polskiej
młodzieży akademickiej — jej śluby jasno­
górskie były wydarzeniem promiennem na

tle naszej szarei i ciemnej rzeczywistości.
Mimo wszystkie złe głosy niechętnych, ten

wspaniały akt wyrósł do znaczenia symbo­
lu. Obok jednak znaczenia symbolicznego
miał jeszcze i inne — realne. Oto, co pisze
na ten temat świetny pisarz Adam Grzyma-
ła-Siedlecki:

,,Cq jednak w tym dniu jasnogórskim
było zastanawiające i przechodzące wszel­
kie oczekiwania, to właśnie ów wieloty­
sięczny udział ludu. Gromady chłopskie
przybywały pociągami, furmankami, wędro­
wały pieszo. Pieszo wędrowały z pobliskich
parąfji - i z oddali: z pod Opoczna, z pod
Kielc, z za Kielc. Na głuchych, zapadłych
wsiach naraz powstawała inicjatywa, ży­
wiołowo przyjmowana: pielgrzymować na

Jasną Góre ną ten dzień 24 maja, kiedy
młodzież akademicka będzie ślubowała
Pannie Częstochowskiej.

Nie kierował ludem żaden zwyczajowy
nawyk, bo corocznie od wieku pielgrzymki
odpustowe na Jasną Góre Przypadają dopie­
ro na sierpień. Data była tu odosobniona
od tradycji, data powstała spontanicznie.
Może instynktownie, ale zrozumiał lud, że

jest to wyjątkowej wagi akt, jaki na Jasnej
Górze m a sie odbyć,

I może nie doświa.damiamy bobie nale­
życie. czem dla nas jest to iudą zrozumie­
nie. a za zrozumieniem idące w ślad zspli-
daryzowanie się z czynem młodzieży aka­
demickiej. z czynem inteligencji.

Jeszcze kilkanaście lat temu nie do po­

myślenia było, by masy chłopskie mogły
Sie przejąć tem. co czyni inteligencja. Jeśli

już nie wrogie, to w każdym razie Obce

byłoby im takie ślubowanie, jakie odbyło
sie w ta niedzielę. Samo już to. że
akt podejmują ,,panowie", nastawiałoby
chłopa w obojętność.

Nie dociekając przyczyn, stwierdzić trze­
ba:

Ostatnie lata wywołały widocznie w lu­
dzie takie zmiany, takie przesunięcia po­
glądów, że chłop nie boi się już w pewnych
okolicznościach zadokumentowania wspól­
ności uczuć z reszta społeczeństwa. Życie
widocznie zasypuję rpwy różnic socjalnych,
wrogie linje demarkacyjne między iedną
warstwa narodu a drugą. Widocznie Posu­
nęliśmy się o tyle naprzód ku upragnione­
mu ideałowi jedności, że można znaleźć ta­
kie osie krystalizacyjne, koło których sku

pi się powszechność polska
Dzień 24 maja 1936, dzień, który zresztą

nie przejdzie bez echa w historji naszych
ostatnich 18 lat, - dzień jasnogórski wyka­
zał też ponad wszelka wątpliwość, że naj­
bardziej magnetyczną u nas osią dusz jest,
jak i była zawsze — Wiara. Nie wiem, czy
jakikolwiek inny, choćby najbardziej godny
i najbardziej pożądany akt uczuć mógłby
wywołać taki pdzew w masach chłopskich,
gdyby miejscem jego wypowiedzenia sie
nie była świątynia, a tem bardziej Jasno­
górska. Czy to się komu podoba, czy nie —

rzeczą niesporną jest. że dla ludu naszego
droga do patriotyzmu prowadzi i dziś -

przez Kościół, przez Boga. Kto tego nie chce
widzieć, a zwłaszcza: kto tego chce nie wi­
dzieć, kto z uporem tej prawdzie się prze­
ciwstawia. ten naprawdę jest jakby czło­
wiekiem. który Mes* rzeki próbuje odwró­
cić od ujścia do źródeł... Nie odwróci!"

Aktualia wierszowano,
Pieprzem, solą przyprawione.

Tylko fajka mi została.
Aktualna parodja piosenki

nN a dolinie zawierucha**,

W Palestynie zawierucha
Arab żyda tnie.
A w Londynie — Anglik dmucha:
Żle się robi, źle.

Jam w Londynie pełen złości,
Moje słowa — dym.
A wspomnienia mej świetności

Lecą razem z nim.

Niechaj łeca. jak leciały.
Cóż m am czynić, cóż.

Gdy mijaja dni mej chwały
W śród arabskich burz?

Gdzież jest posłuch, gdzie powaga?
Niema ich już... nie­
jeden wiatr, ten się nie wzdraga
I ten - słucha mnie.

Bo co zrobię, jest bez celu
Jak ten z lulki dym.
Wkoło mnie dziś już niewielu
Reszta ~ poszła z nim .

Tak przemija moja chwała
Jak przemija dym.
Tylko fajka m i została
I parodji rym.

A^garehitwa/carsbRECORO

Zakończenie kursu podchorążych rez.
W6219.19.

Jak już podawaliśmy, dnia 30 maja br.

odbyło się zakończenie tegorocznego turnu­
su Dywizyjnego Kursu Podchorążych Rezer­
wy przy 62p. p, Wlkp.

O godz. 8 rano mszę św. w kościele gar­
nizonowym odprawił ks. proboszcz Szacki,
który również w podniosłych słowach kaza­
nia wezwał podchorążych do pracy dla oj­
czyzny.

Następnie na dziedzińcu koszar im. Dą­
browskiego stanęła komnanja honorowa 62

pułku pieck. Z chora'rwie. Pułkowa i orkie­
strą oraz Dywizyjny Kurs Podchorążych
Rezerwy, Przy dźwiękach marsza general­
skiego dowódca całości p. major Bartosze­
wicz zdał raport dowódcy piechoty 15 dy­

w izji piechoty W lkp. p. płk. Skroczyńskie-
mu, który dokonał przeglądu zebranych od­
działów. Obok p. płk. Skroczyńskiego obec­
ni byli dowódcy formacyj pp. płk. dvnl. Kor-

kozowicz, płk. Stachowicz, ppłk. Heilman-
Rawicz, przedstawiciel władzv państwowej,
reprezentaci prasy i rodziny podchorążych.

Po odczytaniu rozkazu nominacyjnego
przemówił do podchorążych p. płk. Skro-

czyńsld, który wzniósł okrzyk na cześć

Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Wodza

Naczelnego.
Defilada kursu podchorążych rezerwy,

prowadzoną przez p, kpt. Sujkowskiego,
zakończyła tę piękną w swej żołnierskiej
prostocie uroczystość.

: BYMOSlKŁsMAat wYnwtulM.Piorrowskiego

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę akademja ku czci Pana

Prezydenta Mościckiego.
Jutro, w czwartek usłyszy publiczność

bydgoska w ,,Wieczorze aryj operowych i

pieśni'* europejskiej sławy barytona, czoło­
wego artysty oper włoskich i hiszpańskich
Zenona Dolnickiego.

Jutro odśpiewa artysta wielką arję z

,,Pajaców" po włosku, dalej Piękny mono­
log Gerarda z opery ,,Andreą Cbenier" i

słynną Cavatine ,,Figara" z opery ,,Cyrulik
Sewilski". Przedewszystkiem wykona p.
Dolnicki piękne pieśni polskie Moniuszki,
Gąlla, Lipskiego i innych, zaś obcych kom­
pozytorów Schuberta, Rachmaninowa, Cur­
tisa. Camprubi'ego i t- d.

Współudział w koncercie bierze znako­
m ita śpiewaczka Wanda Kędziorówna —

piękny sopran lir^czno-koloraturowy. Uro­
cza artystka wykona m. in. słynną arje pa-
zia z opery .,Hugenoci" Mayerbeera. arię z

opery ,,Wolny Strzelec" Webera i wiele

pięknych pieśni polskich i obcych kompo­
zytorów.

Akompaniament objął znany na tptej-
sym gruncie p. prof. Edmund RSssler. For­
tepian koncertowy ,,Baby Grand" z firmy
B. Sommerfeld. Śniadeckich 2. Pozostałe

bilety (ceny komediowe od 35 gr do 3,60 zł

łącznie z dopłatami) w kasie teatru.
W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 20-tej wy­

stąpi w Teatrze Miejskim Ola Obarska w

wieczorze piosenek p. t ,,BAZ, DWA TRZY -'

z współudziałem W. Wawrzkowicza i J.
Lawina. Artyści wykonają piosenki w języ­
ku polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim. Bilety już nabywać można w ka­
sie teatru.

- "-*w 1~

— Medyków i lakarzy na zastępstwa —

Pomoc felczerska - zastrzyki, masaże opa­
trunki. Zgłoszenia do ,,Bratniej Pomocy-'
Stowarzyszenia Studentek i Studentów U ni­
wersytetu Poznańskiego — Poznań, Al.

Marsz. Piłsudskiego 7, tel 39-46.

Dwa wypadki najechania osób.
W ubiegłą sobotę wydarzyły sie dwa wy­

padki najechania przez samochody. W

pierwszym wypadku najechana została Jo­
anna Spadzińska, zam. przy ui. Kapliczrtej
nr. 33 przez samochód mistrza rzeźnickiesro

Solińskiego z ul. Poznańskiej. Najechana
kobieta odniosła ogólne potłuczenie ciała i

przewieziono ją karetką sanitarna do lecz­
nicy miejskiej.

Poza tem najechany został 35-letni bez­
robotny Jan Chrzan, zam. przy ul. Ugory
nr. 64. Pewien samochód najechał na

Chrzana na ul. Niegolewskiego, przyczem
najechany odniósł tak samo ogólne potłu­
czenie ciała, wobec czego musiano go prze­
wieźć karetka pogotowia ratunkowego do

lecznicy mieiskiei. Policja czyni dochodze­
nia, celem ustalenia winy spowodowania
nieszczęśliwych wypadków.

Włamanie do mieszkania

dyrektora banku.
W pierwszy dzień Zielonych Świąt około

godz. 10-tej wieczorem podczas nieobecności
domowników, włamali sie nieznani złodzie­
je do mieszkania dyrektora Poznańskiego
Banku dla Handlu i Przemysłu p. Daniela

Przy ul. Dworcowej 67. Po splądrowaniu
mieszkania zabrali biżuterię, złoty zegarek
i t. p. ogólnej wartości 400 zł. Policja czyni
dochodzenia, celem ujęcia sprawców.

— Absolwenci metalowych szkół rzemie­
ślniczych, pragnący poświęcić sie zawo­
dowej służbie wojskowej w charakterze

majstrów, powinni ukończyć roczne kursy
wojskowo-przetwórcze dzienne. Absolwenci

tych kursów posiadają specjalne uprawnie­
nia w wojsku i marynarce wojennej. Infor-

macyj udziela Towarzystwo Woiskowo-
Techniczne — Warszawa, Aleja Róż 8, m . 1.
te l. 8-13-33.

— Maturzystki. W dniach od 19-23 ma­
ja br. odbvł sie w Mieiskiem Katolickiem

Gimnazjum żeńskiem w Bydgoszczy egza­
min dojrzałości pod przewodnictwem p. dy­
rek'tora Czownickiego z Inowrocławia. E-

gzamin złożyły: Bilska Małgorzata. Bruska

Jadwiga. Chęcińska Danuta. Czarlińska
Barbara, Dzikowska Janina, Endówna Hali­
na, Fryderówna Eugenia, Górska Barbara.
Gwiazdowska Pelagja. Karnicka Mara. Kar-
niclca Noemi. Klunderówna Urszula. Kró-
lówna Halina. Kuklińska Gertruda. Lesiec-
ka Anna, Magreczyńska Halina, Nowicka
Halina, Pankauówna Elżbieta. Polakowska

Jadwiga. Raczyńska Irmina, Śliwówna Mi­
chalina. Śmigielska Irena. Szeszycka H ali­
na, Szwarcenberg-Czerny Zofja. Waleza-
kówna Barbara, Zawadzka Hildegarda.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,

cierpieniach wątroby i dróg żółciowych,
otyłości i artretyzmie, katarze żołądka
i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cierpie­
niach odbytnicy naturalna woda gorz­
ka Franciszka-Józefa szybko usuwa

objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Czyłelsdaj nasi

mają ą(ó6.
Pod adresem Dyrekcji Kolei.

Z dniem wejścia w życie nowego rozkła­
du jazdy kolejowej, pierwszy pociąg idący
na linji Unisław - Chełmno, a mający po­
łączenie do Torunia i Bydgoszczy, a stam­
tąd do innych miast, mija bez zatrzyma­
nia cztery stacje (Brzozowo, Starogród, Płu-
towo, Bągart). Chcący korzystać z tego po­
ciągu owszem mogą. ale są zmuszeni udać
się wszeikiemi mnemi środkami lokomocji,
za wyjątkiem kolei, do odległego od 6 -2p
kilometrów Unisławia lub Chełmna, pomi­
mo, że mają dworzec na miejscu. Tak sa­
mo ostatni pociąg idący z Bydgoszczy (po­
łączenia z Poznania, Gdyni i Piły) do Cheł­
mna też się na tych stacjach nie zatrzy­
muje.

Podobno było to jedyne rozwiązanie, aże­
by odciążyć urzędnika kolejowego, pełnią­
cego służbę od 5 rana do 11 wieczorem, a

który teraz może korzystać z zasłużonego
wypoczynku.

Może Dyrekcja Kolejowa znajdzie inny
sposób na rozwiązanie tej sprawy.

Obywatele z Bągarta i okolicy.

- Zmiana cbszaru pocztowego agencji
p. t. Kowalewo 2. Z dniem 1 czerwca 1936r.

wyłącza się z obszaru pocztowego agencji
p. t. Kowalewo 2 gromadę Orzechowo z rów-
no-czesnem wcieleniem jej do obszaru pocz­
towego agencji p. t. Ryńsk.

Wykupujcie zastawy z Lombardu!
Jak sie dowiadujemy z Komunalnej

Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, od­
będzie sie wkrótce w Oddziale Zastawni­
czym K. K . O. licytacja niewykupionych
względnie nieprolongowanych przedmio­
tów. K . K . O. informuje nas. że zastawy
znajdujące sie w Oddziale Zastawniczym
ponad pół roku. mimo ich prolongowania
muszą być w całości wykupione, w przeciw­
nym razie podlegać będą licytacji. Pozo­
stałe zastawy można za częściową upłalą
długu sprolongować na dalszy termin. Za­
interesowanej klienteli radzimy z wykupie­
niem lub prolongowaniem zastawów nie
zwlekać.

— Na Poleszuków. E. Budzyńska 2 zł.
— Na głodne dzieci na Polesiu. Pp. Pod­

oficerowie 61 p. p . złożyli 7,15 zł,

-- 4-letnle Żeńskie Gimnazjum Zawodo­
we w Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, przyj­
muje zapisy uczennic do kl. I codziennie w

godz. od 11 do 13 tylko do 18 czerwpa. (8988
- Średnia Szkolą Zawodowa Żeńska w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5 przyjm uje
zapisy uozennic na 1-roczny kurs krawiec
ko-bieliźniarski oraz 1-roczny kurs gospo
darstwa domowego codziennie od godziny
11—13 tylko do dnia 20 czerwca br. (9072

- Specjalne oPląty drogowe w powiecie
bydgoskim. Województwo zatwierdziło u-

chwalone przez Rade Powiatowa dpdatko-
we opłaty na budowę i utrzymanie dróg w

powiecie bydgoskim. Potrzebną kwotę
59.910 zł ściągnie się od płatników podat­
ków dochodowego, od nieruchomości i

przemysłowego w formie dopłat nadzwy­
czajnych. Ogółem na utrzymanie dróg w po­
wiecie bydgoskim preliminowano na ten

rok 162.583 złotych.

Z cyklu

,,Zachmurzenie zmienne z większemi
rozpogodzeniami".

,,W dniach od 1 do 10 czerwca zapanuję
pogoda dość ciepła i słoneczna o miejsco­
wym mglistym lub chmurnym stanie nięba
z lokalnym opadem i ochłodzeniem...".

Tako rzekł Prengel w swym horoskopie
na czerwiec.

Chciałem się wybrać na wycieczkę w

drugi dzień świąt. Przeczytawszy pierwsze
słowa Prengla, byłem już zdecydowany wy­
jechać do Smukały. ,,Pogoda dość ciepła i
słoneczna". W porządku. Ale już o krok

dalej - ,,o miejscowym mglistym lub

chmurnym stanie nieba' - no, można wy­
trzymać, rpoże w Smukale nie będzie za­
chmurzenia. Czytam dalej ,,z lokalnym
opadem i ochłodzeniem". Brrr... A nuże
właśnie w Smukale będą te lokalne opady...
Ną dwoje babka wróżyła...

Po przeczytaniu tego horoskopu byłem
równie mądry jak przedtem.

Uciekłem się do oficjalnych przepowiedni
Pima z dnia 1 czerwca.

Dowiedziałem się, że do wieczora dnia

jutrzejszego — ,,zachmurzenie zmienne z

większemi rozpogodzeniami". W chwili,
gdy to czytałem, rozpoczął lać deszcz i tak
sobie lał do następńego dnia południa.

Tak się przedstawia pogoda w wyobraźni
i w rzeczywistości.

W fantazji wielu ludzi od tygodnia roiły
się plany pięknego spędzenia świąt zielo­
nych.

W rzeczywistości wyszło z tego dużo roz­
czarowania a nawet nieporozumień. Poniek­
tórzy zaopatrzyli się już w sobotę w jajka
na twardo, w kabanosy i w ,,sznytki". W

święta spożywali to wszystko w tłumionej
złości.

Byli jednak tacy, którzy na przekór po­
godzie pojechali na wycieczki. Pewien pan,
imieniem Wojciech, pojechałw białym t.enni-
sowym stroju w drugie święto do Smukąły
z panną Jadzią w zielonej sukni.

Po południu wrócili do domu pociągiem.
Jechali przytuleni do siebie, trzęsąc się z

zimna, bo deszcz ich zmoczył do suchej
pitki.

Gdy p. Wojciech znalazł się sam w do­
mu, ze zdziwieniem stwierdził, że jego biały
kostjum tennisowy stał się zielony. Dla­
czego?

Koiee.
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Kino Apollo
Krasińskiego iJ3. Tel. 3495.
Pocz. o god,z. 5.10, 7,10,9,15
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wielka premjera dawno zapowiedzianego
arcydzieła. To. czego jeszcze nie było!
Potężny dramat odsłaniający tajniki Policji Ame­
rykańskiej znane dotąd nielicznym cfcobom p. t. Samochód Nr. 99

Film, który trzyma w napięciu od
pierwszej do ostatniej sceny!
Film, który widzi się raz na 10lat!
Emocja iSensacja! Napięcie!
Tempo! Silne momenty!

W rolach gt
Fred Mc. Muray
Ann Sheridan i

Sir Guy Standlng

Nadprogram piękne dodatki p. t

J a is k a orkiestra" J e zaczynaj zKotwieni"

Jetiy sędzia" Tygodnik i Kronika Pata

Jubileusz 15-leciaMiejskiegoGimnazjum
im. Koisearnilca.

Poświęcenie sztandaru szkolnego i otwarcie pierwszej
szkolnej stacji krótkofalowej.

(ak.) Piękną i podniosłą uroczystość
szkolna obchodziło w ub. sobotę Miejskie
Gimnazjum Męskie im. Mikołaja Koperni­
ka. W ramach uroczystego obchodu jubi­
leuszu piętnastolecia istnienia gimnazjum
odbyło się poświęcenie sztandaru szkolne­
go. 'otwarcie wystawy szkolnej i pierwszej
szkolnej radjowej stacji krótkofalow'ej na­
dawczo-odbiorczej. W uroczystości jubileu­
szowej brali udział kurator Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego p. dr. Poilak, inspektor
szkolny Tarnowicz, prezydent miasta Bar-
ciszewski, p. radca Mencel, dyrektorzy gim­
nazjów bydgoskich, profesorowie, delegacje
szkół bydgoskich oraz rodzice uczniów gim­
nazjum.

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stw'em w kościele Klarysek, nodczas które-,
go dokonał Poświęcenia sztandaru szkolne­
go prefekt gimnazjum ks. prof. Rożek. Tak
sarno ks. prof. Rożek odprawił mszę św.
oraz wygłosił okolicznościowe kazanie. Po
nabożeństwie udano się w pochodzie z or­
kiestrą na czele do gimnazjum, gdzie odby­
ła się dalsza część uroczystości. Aula wy­
pełniła się po brzegi uczniami, rodzicami
uczniów i przedstawicielami innych szkół.
Na wstępie uroczystej akademii orkiestra

gimnazjalna wykonała marsz w'ojenny
Mendelssohna, poczem przemówił w ser­
decznych słowach, w itając gości dyrektor
gimnazjum p. Kaczor, podając w streszcze­
niu dzieje zakładu. Po słowach powital­
nych dyrektora, przemówił p. karator Foi-
lak, nawiązując do uroczystości i składając
życzenia. Wzniesiony okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej podchwycony
został przez uczestników obchodu, poczem
chór szkolny odśpiewał hymn narodowy.
Następnie przemówił prezes Koła Rodziciel­
skiego p. dyr. Woda, wręczając ufundowa­
ny przez rodziców uczniów now'y, piękny
sztandar z wizerunkiem św'. Stanisława
Kostki i Kopernika, na którym widnieje
herb miasta i Gryf. kuratorowi dr. Połlako-
W'i. Kurator z swej strony wręczył sztan­
dar dyrektorowi gimnazjum, a ten na-s'tęp­
nie wręczył sztandar najlepszemu uczniowi
klasy Piątej Głębockiemu, kt-óry złożył ślu­
bow'anie, Uęzeń klasy siódmej Klęindipnst
podziękował w imieniu uczniów Kołu Rodzi­
cielskiemu za piękny dar.

Po zakończeniu uroczystej akademji od­
było się otwarcie pierwszej szkolnej krótko­
falowej stacji nadawczo-odbiorczej, o wlel-
kiem znaczeniu, o której pisaliśmy obszernie
w świątecznym numerze. Jako pierwszy

przemówił do mikrofonu kurator dr. Pol-
iak, a następnie prezydent miasta Barci-
szewski i kpt. Gacz, absolwent gimnazjum,
a obecnie oficer łącznikowy pułku radio­
technicznego w Warszawie. M iłą niespo­
dzianka było, gdv po tych przemówieniach
odezw'ały się inne bydgoskie stacje krótko­

falowe P. Porzyńskiego z ul. Dworcowej i

dyrektora ,.Vesty" p. Smoczyńskiego. Dy­
rektor gimnazjum p. Kaczor przedstawił
wysoki cel radiostacji, mającej szkolić ucz­
niów w służbie łączności dla dobra pań­
stw'a polskiego.

Po otwarciu stacji radiowej nastąpiło
otwarcie wystawy szkolnej na trzecicm pię­
trze, którego dokonał p. kurator Poilak. Wy­
stawiono pomysłowe prace modelarskie, ry­
sunkowe. ślusarskie i stolarskie uczniów,
które spotkały się z ogól-nem uznaniem. Na
zakończenie, uroczystości jubileuszowych od­
był się po południu pokaz wzorowej gimna­
styki. prowadzonej przez p. prof. Albrycbia.
Wspaniały przebieg uroczystości jubileu­
szowych na długo Pozostanie w pamięci u-

eżestników.

Rozdanie świadectw dojrzałości w

Miejskiem Gimnazjum Humanistycznem
żeńskiem. W czwartek, 4 bm. o godz. 9 rano

odbędzie się staraniem Patronatu rodziciel­
skiego uroczyste wręczenie świadectw' tego­
rocznym maturzystkom, które poprzedzone
będzie mszą św. w kaplicy gimnazjalnej.

— Zebranie Stowarzyszenia Emerytów
województwa poznańskiego i pomorskiego
w Bydgoszczy, odnogi organizacyjnej Zwią­
zków Polskich Zrzeszeń Emerytalnych w

Warsz-awie. jako centralnej organizacji, od­
będzie sie w środę 3 czerwca o godzinie 5

po pał. w Resursie Kupieckiej. Na zebranie
to zaprasza się 'wszystkich członków. Za­
rząd.

Sztandar ofiarowany przez Kolo Rodzicielskie.

gimnazjum im. Kopernika.
Pod takimi znakami pójdzie młodzież

(B'ot. J. Cz-arnecki).

DWA RAZY MILJON ZŁOTYCH
I WIELOKROTNIE INNE WIELKIE WYGRANE

PADŁYNALOSY,ZAKUPIONEWKOLEKTURZE 1(HS1

,,A1 ,JOT"-J. BPIOPygiiA i
WARSZAWA, SENATORSKA 3?

Zamówienia na losy 36Loterji Państw., rozpoczynającej się w czerwcu, załatwiamy
natychmiast po otrzymaniu zamówienia; gracze z poza Warszawy mo rą zamawiać

pisemnie, najlepiej czekiem P. K O. Nr. 10.297. wpłacając odpowiednią kwotę.

wHajjelgos%czii.
TydzieńCzerwonegoKrzyża rozpocząiy.

(ak.) Polski Czerwony Krzyż w Bydgo­
szczy, który poszczycić się może tak pięk-
nemi wynikami pracy, rozpoczął w pierw­
szy dzień Zielonych Świąt swój doroczny
tydzień propagandowy. Tydzień Czerwone­
go Krzyża zainaugurowany został bardzo u-

roczyście, aczkolwiek wskutek fatalnej po­
gody zainteresowanie szerszych m-as społe­
czeństwa było słabsze, niż w ubiegłych ła­
tach. Dzięki ofiarności społeczeństwa, od­
dział bydgoski Polskiego Czerwonego K rzy­
ża posiada obecnie piękny sztandar, n-a któ­
rym widnieje symbol organizacji Czerwony
Krzyż oraz napis: .,In pace et in bełlo Cari­
'tas!" (Podczas pokoju, jak i Podczas wojny
miłosierdzie).

Na uroczystem nabożeństwie w kościele

farnym, odprawionem przez ks. kanonika

Zjednoczona Czeladź Piekarska
w tradycYfnYM pochodsie.

Istnieje w Bydgoszczy, podobnie jak w

innych większych miastach, zwyczaj, że w

pierwszy dzień Zielonych Świąt bawi się
czeladź piekarska. Zabawę poprzedza po­
chód po ulicach miasta w biel przybranej
czeladzi. W pochodzie tegorocznym niesiono
4-metrowy chleb, wagi 27 kg, z piekarni.,Sa­
mopomoc" członka honorowego Zjednoczo­
nej Czeladzi Piekarskiej p. Marjana Kado-
wa z ulicy Malborskiej,

Pochód skierował sie do Resursy Kupiec­
kiej. Tutaj odbyło się zebranie towarzyskie
z udziałem zaproszonych mistrzów cecho­
wych i przedstawicieli pokrewnego zawodu

rzeżnicko-wędliniarskiego oraz delgacji
Związku Powstańców i Wojaków. Witając
zgromadzonych, opowiedział prezes czela­
dzi piekarskiej p. Szyperski dzieje lierbu
na sztandarze, przedstawiającego dwa lwy
trzymające obwarzanek. Koronę, która zdo­
bi ów emblemat, otrzymali piekarze od ce­
sarza Leopolda za udział w obronie Wied­
nia przed Turkami.

Członek honorowy, mistrz P. Marian Ka-
dow przedstawił historyczna przeszłość tu­
tejszego Zjednoczenia Czeladzi Piekarskiej.
Założycielami byli starsi cechowi, pierw­
szym prezesem w r. 1888 był p. Edward Zaj-
kowski (obecnie m istrz w Międzychodzie.) w

r. 1890 prezesem czeladzi był p. Marjan Ka-
dow. Zjednoczona Czeladź Piekarska nie u-

znaje walki klasowej i dąży do uzgodnienia

z cechem swoich 'żądań, jak zaniechania

Pracy niedzielnej i uznania taryfy zarobko­
wej.

W imieniu cechu rząśnickiego przema­
wiał życzliwie p. Błaszak, w imieniu czela­
dzi fzeźnickiej życzyli piekarzom powodze­
nia w coraz cięższej walce o byt — pp . Gra­
bowski i O.znrnecki.

Schulza, który od stóp ołtarza wygłosił tak­
że okolicznościowe piękne przemówienie,
o'dbyło się poświęcenie nowego sztandaru
oraz pięciu proporczyków, ufundowanych
przez pp. Barciszewskich. inż. Ciszewskich,
inż. Gajczaków i dyr. Dziatkiewicza. Po
nabożeństwie udano sie, na Stary Rynek,
gdzie odbyło się wręczenie sztandaru i pro­
porczyków w obecności przedstawicieli
władz, reprezentanta wojskowości p. mjr.
Kruczały w zastępstwie p. gen. Chmuro wi­
eża i delegatów różnych organizacyj. Pięk­
ne przemówienie wygłosiła prezeska P. C.
K. pani dr. Szubertowa, poczem orkiestra

wojskowa 61 PP. odegrała hymn narodowy.
Po złożeniu uroczystego ślubowania, druży­
ny ratownicze wyruszyły do grobu Niezna­
nego Powstańca, gdzie złożono wieniec. Na

I zakończenie odbyła się defilada czternastu

Przedstawiciele zarządu Powiatowego
Zw, Powstańców i Wojaków pp. Ganswind
i Źuchelkowski dziękowali czeladzi piekar­
skiej za jej gotowość do obrony państwa.
Szereg kwiecistych przemówień i toastów

przeplatanych wesołym -śpiewem zakoń­
czyli: mistrz piekarski p. Zimniewićz i

przedstawiciel redakcji ..Dziennika Bydgo­
skiego" red. Nowakowski — nawołując do
porozumienia między pracobiorcami i pra­
codaw'cami.

Nastrój panował serdeczny, chociaż za­
rząd Wolnego Cechu Piekarzy oficjalnie
nie był reprezentowany.

drużyn ratowniczych przed członkami za­
rządu P. C. K . na Placu Wolności.

Po niespełna dwudziestu latach od
chwili zakończenia w'ielkiej wojny, gdy je­
szcze niezupełnie zabliźniły się rany. zada­
ne przez wojnę, kiedy nie obeschły całko­
w'icie łzy milionów matek, opłakujących
poległych synów, możliw'ości nowej wojny
wciąż w'zrastają, a doba obecna potwierdza
stara rzymską zasadę: ,.Jeśli chcesz poko­
ju - gotuj sie do wojny". W przygotowa­
niach całego społeczeństw'a Polski Czerwo­
ny Krzyż odgrywa rolę potężną, jako insty­
tucja. mająca stanowić o ratunku obywa­
teli w chwilach niebezpieczeństwa. Niech

więc w czasie .,T ygodnia Czerwonego Krzy­
ża". który trwać będzie do 10 czerwca, każ­
dy komu drogi jest. spokój i poczucie bez­
pieczeństwa w chwili katastrofy, wstąpi do

szeregów ratow'niczych lub zapisze sie na

członka, a przynajmniej niech nie odmawia
datków podczas kwesty na tak szlachetny
cel.

Wczorajszy,,Dziennik"
został skonfiskowany.

Sąd Grodzki w Bydgoszczy doręczył re­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" następu­
jące

POSTANOWIENIE.

Sad Grodzki w Bydgoszczy
I. Ko. 1947/36

Sąd Grodzki w Bydgoszczy dnia 2 czerw­
ca 1936 r. po rozpoznaniu wniosku Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z

dnia 2 czerwca 1936 o zarządzenie zajęcia
wmyślart.15351k.p.k.nakładuczaso­
pisma ,.Dziennik Bydgoski" nr. 128 na dzień
3 czerwca 1936 za zdanie zamieszczone w

artykule p. t. ,,Sesja nadzwyczajna Sejmu
i Senatu" w brzmieniu: ,,Po to, aby usły­
szeć. że jest nieomal niepotrzebny" albo­
wiem zdanie pow-yższe nosi znamiona w'y­
stępku z art, 127 k. k . i g 20 ustawy Praso­
wej z dnia 7 maja 1874 r.

postanow'ił:
zarządzić zajęcie nakładu czasopisma
.,Dziennik Bydgoski" nr. 128 na dzień
3 czerwca 1936, albowiem Sąd dopatruje się
w treści wymienionego zdania znamion wy­
stępku z art, 127 k. k . i S20 ustawy praso­
wej zdnia 7 maja 1874 r.

Wobec pow-yższego Sąd orzekł jak w te­
norze na podstawie art, 154 k. p. k .

podp. Taczak, sędzia grodzki.
Za zgodność:

(pieczęć)
(-) Kleybor.

Czterometrowy chleb ,,na Pokaz".

Zebranie organizacyjno-informacyjne
Związku Pracowników Kupieckich.

Na piątek, dnia 5 czerwca, godzinę 20-tą
zwołuje do Resursy Kupieckiej Związek
Pracowników Kupieckich wielkie zebranie
celem poinformowania wszystkich pracow­
ników zatrudnionych w handlu i przemyśle
o prawach i obowiązkach pracowników u-

mysłowych w ubezpieczalniach społecznych.
Referaty wygłoszą sekretarz generalny z

Poznania oraz przedstawiciel Ubezpieczalni
Społecznej.

Zarząd Związku zaprasza wszystkich
pracowników kupieckich na to zebranie i u-

prasza . również samodzielne kupiectwo o

wysłanie na (o zebranie swych przedstaw'-,
cieli.

Wozem w okno wystawowe
firmy Nozdrzykowski.

Podczas ożywionego ruchu na ulicy Mo­
stowej wydarzył się we wczorajszy wtorek
o godz. 5,30 wypadek, który cudem tylko nic

pociągnął za sobą ofiar w ludziach. Z Sta­
rego Rynku w kierunku placu Teatralnego
jechał wóz rZeźnicki mistrza Klonowskiego
z ui. Długiej, gdy nagle koń, prawdopodob­
nie wskutek kilkakrotnych sygnałów nad­
jeżdżającego z przeciwnej strony tramwaju
spłoszył się. Stało się to w mgnieniu oka
tak, że w-oźnica nie był w stanie natych­
miast opanow'ać sytuacji.

W pew-nej chwili wóz znalazł się na

chodniku i całą siłą uderzył w szybę okna

w-ystaw'owego składu artykułów męskich p.
Nozdrzykowskiego. Szyba rozbita została na

drobne kawałki, jak również część towarów

znajdujących się na wystawie została zni­
szczona. Na szczęście przechodnie mocno

przestraszeni zorientowali się momentalnie,
dzięki czemu na szczęście nie było ofiar w

ludziach. Szyba była ubezpieczona, wobec
czego p. Nozdrzykowski strat nie ponosi.

- Rada Artystyczno-Kultnralna w Byd-
goszczy komunikuje, iż do w'ieczoru autor­
skiego pod tytułem ,,Młoda Poezja Bydgo­
ska", który odbędzie się w sezonie jesien­
nym, zakwalifikowano z pośród nadesła­
nych prac utwory następujących autorów':

Władysławą Dunarow'Skiego, Bolesław-a
Eckerta, Alfreda Kow'alkow'skiego, Janiny
Białosjkówny, Bronisława Wróblewskiego,
Marjana Stepień Ługowskiego, Jana Ol­
szewskiego i Witolda Rychtera. Autorzy
utworów nieprzyjętych przez jury mogą swe

rękopisy odebrać w Liceum TTandlowom ('ul.
Król. Jadwigi 25).
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trzeci dzień grudziądzkiego monslre-procesu.

Twardowski śssdLsisw sadzie
z nabitym browningiem w kieszeni.

Sensacyj'ny wynik rewizji oskarżonych, zarządzonej na polecenie przewodniczącego wy­
działu karnego. - Co zeznali świadkowie wicewojewoda Szczepański, starostowie Hor-

wafh i cwinarowicz oraz inż. Tyszka z Urzędu Wojewódzkiego?
(O e f własnego 'specg a ł neyo sprawozdawcy Dziennika Bydyoskiego6*)

Grudziądz, 3. 6. Wznowienie procesu b.

starosty Twardowskiego i towarzyszy po
przerwie świątecznej wyznaczone zostało

przez sąd na wtorek, godz. 10,30. Uwaga
dziennikarzy i licznie przybyłej publiczno­
ści skoncentrowała się na małej tabliczce

zawieszonej na drzwiach wielkiej sali roz­
praw z napisem: ,,Jawność wykluczona".
Tajemnica zamkniętych drzwi prędko zo­
stała wyjaśniona. Ńa polecenie przewod­
niczącego wydziału karnego wszyscy trzej
oskarżeni w grudziądzkim monstre-procesie
poddani zostali przed rozprawą szczegóło­
wej rewizji. Rewizja ta była w kuluarach

sądowych głośno komentowana i dopiero
dzwonek elektryczny oznajmiający rozpo­
częcie procesu zamknął dyskusję na temat,
jaki był cel rewizji i jakie dała ona wyniki.

Wojewoda Kirtiklis w Grudziądzu.
Tuż przed samą rozprawą obiega stół

dziennikarski sensacyjna wiadomość, że
do Grudziądza przybyli rano samochodem

służbowym wojewoda Kirtiklis i wicewoje­
woda Szczepański. Jak się okazuje, woje­
woda Kirtiklis ograniczył się do konferencji
z kilkoma miejscowymi dygnitarzami, a

wicewojewoda Szczepański stawił się w są­
dzie, by przyśpieszyć swoje zeznania. Sąd
zgodził się na natychmiastowe przesłucha,
nie p. wicewojewody, mimo, że pierwotnie
świadek ten m iał zeznawać dopiero 10-go
czerwca razem z wojewodą Kirtiklisem i

wicewojewodą białostockim Zgrzcbńiokiem.

Świadek starosta Horwath zeznaje...
Długą listę świadków otwiera obecny

starosta działdowski Władysław Horwath,
który objął nadgraniczny powiat po b. sta­
roście Twardowskim. Świadek ten zeznaje
bardzo ostrożnie, tłumacząc się często bra­
kiem pamięci. Badania urzędowania oskar­
żonego dr. Twardowskiego nie przeprowa­
dzał,, gdyż uczynił to poprzednio inspektor
samorządowy dr. Banaś. Obejmując staro­
stwo znalazł w kasie 32 złote. Stwierdził

sytuację niewiadomą, chaos, niemogąc okre­
ślić, kto, komu i ile jest winien. Na te­
mat zadłużenia powiatu wypowiedzieć się
nie mógł, gdyż codziennie znajdowały się
jakieś nowe rachunki i Codziennie sytuacja
wyglądała inaczej. Na pytanie przewodni­
czącego świadek wyjaśnia, że oskarżony
Błażej Leśniak pełniący w Działdowie funk­
cję kancelisty wydziału powiatowego, nie

był urzędnikiem starostwa, gdyż brak w

tym kierunku uchwały wydziału powiato­
wego i brak przedswszystkiem akt perso­
nalnych Leśniaka.

Przewodniczący: .Tak wysoki był ryczałt
samochodowy w roku 1935 36 i w jakim
stopniu wykorzystał go w pierwszym kwar­
tale Oskarżony Twardowski?

Świadek Horwath: Nie pamiętam, nie

mogę nic konkretnego powiedzieć. Dane
które zapodałem w śledztwie otrzymałem
od urzędnika rachuby. Na specjalne żąda­
nie dr. Twardowskiego świadek Horwath

zeznaje do protokółu sądowego, że biorąc
ze sobą samochodem urzędnika do Toru­
nia nie brał od niego równowartości biletu

kolejowego tytułem zwrotu kosztów ben­
zyny.

Oskarżony Twardowski: Ile pan starosta

otrzymał dodatkowych subwencyj od woje­
wody?

Św. Horwath: Na początku urzędowania
dostałem 6-7000 zł na zapłacenie zaległej
robocizny, później 8000 zł na wykończenie
drogi do obozu P. W . i wreszcie 15000 zł z

Funduszu Pracy na budowę drogi Rybno—
Duczyn. Bazem dostałem około 30.000 zł

może więcej...
Osk. Twardowski: Czy świadek w obec­

ności wojewody Kirtiklisa namawiał oskar­
żonego b, wicestarostę Roszkowskiego do
złożenia zeznań, któreby mnie obciążyły?

Na ławach dziennikarskich poruszenie.
Z ławy obrońców wstaje adwokat Pucia­

ta i stawia demonstracyjny wniosek o wy­
kluczenie w tem miejscu jawności... ze

względu na zagrożone bezpieczeństwo Pań­
stwa.

Do wniosku obrońcy przychyla się pro­
kurator. Sąd po naradzie zarządza tajność
rozprawy. Zeznania, starosty Horwatha

przy drzwiach zamkniętych trw ały około

pół godziny, poczem jawność rozprawy zo­
stała przywrócona.

Twardowski był najlepszym starostą
na Pomorzu!

Tak zeznawał przed sądem wicewojewoda
Szczepański.

Zkolei rozpoczyna swe zeznania drugi
świadek prokuratorski wicewojewoda Zyg
munt Szczepański. Zdaniem tego świadka
b. starosta dr. Twardowski cieszył się jak
najlepszą opinją władz przełożonych. .W

czasie swego urzędowania wykazał wybitne
i bezsprzeczne zdolności nietylko na odcin­
ku politycznym , lecz również na odcinku

społeczno-gospodarczym. Pewne zastrzeże­
nia świadka budziły jedynie metody dr.

Twardowskiego, stosowane w okresie wybo­
rów samorządowych w Działdowie. Metody
te spowodowały w następstwie ostry monit
ze strony wojewody Kirtiklisa. Krytyczne
ustosunkowanie się świadka do osoby b.

starosty działdowskiego datuje się od chwi-

wnętrznych o opinję, kogo nważa za naj­
lepszego starostę na Pomorzu, zasługujące­
go na awans służbowy. Wicewojewoda
Szczepański oświadczył wówczas w W a r­
szawie, że znając energję i rzutkość dr.

Twardowskiego, tylko jego uważa za godne­
go zaszczytnego wyróżnienia.

Nabite browningi.
Po zeznaniach wicewojewody pękła na

LCJH kupiony u SCSLFTJSLHljflL
staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu

Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły
u K A F T A L A 'fr ubiegłej loterji, a mianowicie:

zł

zl

zl 50.000
na Nr. 183796 na Nr. 56737

50.000na Nr. 122152

30.000 na Nr. 42008

i wiele wygranych ponliej zł 30.000 .

zł 50.000na Nr. 194562

ii 30.000 na Nr 112631

Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze
wygrane z poprzednich Loterji, jak:

raniON w 26 Loterji 6,4,5mMKJON
złotych na nr. 72450 w 31 Loterji, oraz wygrane po: 200.000 .

-

,

100.000 .

-

, 80.000.-, 75.000 .-, 60.000 .-, 50.000 .-,

40.000 .-i-, 30:000. - it.d. na dziesiątki milionów
Z ło tych , to każdy łatwo zrozumie, dlaczego ko­
lektura K A F T A L A cieszy się tak wielką popularnością wśród

graczy. Wobec zbliżającego się ciągnienia 1-szej klasy, które

rozpocznie się już 18 czerwca, należy pośpieszyć się z kupnem
losu w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. 0 . 304.761.

li, kiedy otrzymał informacje niezbyt przy­
chylne o dr. Twardowskim w związku z je­
go poprzednią działalnością m. in. w Byd­
goszczy. Na skutek własnych obserwacyj
stwierdził, że dr. Twardowski pije i lubi

grać w karty. Na ślady fikcyjnych rozliczeń
i t. zw . ,.ślepych list płac" wpadł inspektor
samorządowy dr. Banaś. Oskarżony często
przychodził do niego żaląc się na niewłaści­
we przeprowadzanie lustracji powiatu przez
dr. Banasia. Wicewojewoda Szczepański
zaprzeczył jakoby kiedykolwiek ostrzegał
dr. Twardowskiego przed inspektorem Ba­
nasiem. Polecenia niezwoływania wydziału
powiatowego nie dawał, gdyż byłoby to

sprzeczne z ogólną polityką wojewody. W

związku z funduszem dyspozycyjnym z

Państw. Banku Rolnego świadek stwierdził,
że dr. Twardowski rozumiał intencję i ko­
nieczność posiadania pewnych sum dla ce­
lów specjalnych. Zdaniem świadka magi­
ster Roszkowski pomylił sprawę 60.000 zł.

Wojewoda uznał akcję polityczną dr. Twar­
dowskiego, ale bynajmniej nie uznał po­
przednio rozprowadzonych kwot. Następna
transza kredytów z Państw. Banku Rolnego
zaprowadzona została w sposób bankowy.
Kredytu tego nie uważa świadek za jakiś
fundusz polityczny ale nazywa go fundu­
szem gospodarczym dla celów wiadomych.
Właściwy fundusz polityczny otrzymuje wo­
jewództwo z Ministerstwa na cele wywiadu
bezpieczeńśtwowego. ,

W trakci? zeznań wicewojewody Szcze­
pańskiego, oskarżony b. wicestarosta Rosz­
kowski podtrzymuje swoje zeznania piątko­
we powołując się na pismo wojewody Kir­
tiklisa złożone do akt śledztwa.

Na specjalne pytanie przewodniczącego
świadek zaprzecza jakoby kiedykolwiek
wydał dr. Twardowskiemu polecenie na zu­
żywanie funduszów osadniczych ńa inne

cele.

Zakończenie zeznań wicewojewody Szcze­
pańskiego jest sensacyjne. Na krótko przed
aresztowaniem dr. Twardowskiego zapyty­
wano świadka w Ministerstwie Spraw We­

sali rozpraw nowa sensacyjna bomba. W y­
wiadowcy policji śledczej przedkładają są­
dowi protokół z odbytej przed rozprawą
rewizji osobistej oskarżonych. Z treści pro­
tokółu oczytanego przez prezesa dr. Jo­
dłowskiego wynika, że w kieszeniach dr.

Twardowskiego i mgr. Roszkowskiego zna­
leźli agenci policyjni browningi nowocze­
snego typu z pełnym ładunkiem. Skonfi­
skowane rewolwery załączone zostały do

sprawy jako dowody rzeczowe.

Prokurator Groniecki stawia nagły wnio­
sek o ponowne zawieszenie nad oskarżonym
Twardowskim aresztu śledczego i oddanie

m gr. Roszkowskiego pod dozór policyjny,
Sąd przychylił się do wniosku oskarżyciela
publicznego podając w m otywach, że nie
można tolerować terom w procesie karnym.

(Dalszy ciąg podamy w nast. numerze)

m

Bydgoszcz w przeddzień uroczystości
ku czci Prezydenta Mościckiego.

Rada Miejska uchwaliła przemianować uli­
cę Sportową na Aleje Mościckiego.

Już wczoraj z okazji dziesięciolecia nie­
przerwanej prezydentury profesora Ignace­
go Mościckiego, miasto przybrało odświętny
wygląd. Nietylko gmachy państwowe i

miejskie, lecz również i liczne domy pry­
watne udekorowane były flagami naroclo-
wcmi. Krótko po godz. 7 kroczyły ulicami
miasta orkiestry wojskowe i przeróżnych
organizacyj z pochodniami. Na ulicach pa­
nował ożywiony ruch.

Z kół obywatelskich wysunięto życzenie,
ażeby miasto uczciło dziesięciolecie urzędo­
wania prof. dr. Mościckiego na stanowisku

Prezydenta Rzeczypospolitej przez nadanie

jednej z ulic nazwy Prezydenta Mościckie­
go. Magistrat zdecydował się przemianować
ulicę Sportowa oraz część ulicy Chopina
od stadionu do ulicy Piorackiego na Aleje
Mościckiego. W tym celu zwołano wczoraj
o godz. 7 wieczorem nadzwyczajne zebra­
nie Rady Miejskiej, na które zjawili się
radni niemal w komplecie. Prezydent mia­
sta Barciszewski na wstępie zaznaczył, że

porządek dzienny nadzwyczajnego Posiedze­
nia obejmuje tylko jeden punkt. W chwili

odczytania wniosku magistratu o wiraże-
nie zgody Rady Miejskiej na uchwale za­
rządu miejskiego o powyższe przemianowa­
nie ulicy, wszyscy radni samorzutnie Pod­
nieśli się z miejsca na znak swej jedno­
myślnej uchwały. Po dokonaniu ucliwaly
zebranie zamknięto.

Znowu przerwano prace
nad wykończeniem mostu

na szosie Bydgoszcz - Szubin.

Nasz korespondent z Rynarzewa donosi:
Prace przy moście nad kanałem na szosie

wiodącej z Bydgoszczy do Szubina, zostały
przerwane. Zbudowano jedynie filary beto­
nowe i połowę nasypu z jednej strony. Pod­
jęto natomiast roboty przy moście objazdo­
wym, który będzie zbudowany obok główne-
go.

Sprawa ukończenia choćby jednego z

mostów została więc odwleczona do niezna­
nego terminu, a tymczasem okoliczni rolni­
cy i handlarze ponoszą znaczne straty z

powodu uciążliwego dojazdu do Bydgoszczy.
Również bezpośredni dojazd samochodów

szosą z Bydgoszczy do Poznania jest w dal­
szym ciągu utrudniony.

- Chleb dla swoich. W Radomsku po­
trzebny jest zdolny, fachowy i solidny in­
troligator i drukarz —- kawaler, w charak­
terze udziałowca. — We wielu mniejszych
i większych miastach województw central­
nych potrzebni sa dentyści lub dentystki -

Polacy. Informacji udzieli Związek PoIsai,
Poznań, ul. Pocztowa 27, m. 1.

- Okazja do odbycia rekolekcyj zam­
kniętych. Kto chce zdała od zgiełku życia
codziennego zastanowić się nad sobą i swa

duszą, będzie miał okazję wziąć udział w

rekolekcjach zamkniętych, jakie organizuje
Archidiecezjalny Instytut Akcji Kat. w na­
stępujących terminach: 1) dla prezesów P.
A. K . i panów z inteligencji w Diecezjalnym.
Domu Rekolekcyjnym w Gnieźnie w dniach
od 2 lipca wieczorem do 6 lipca rano. 2) dla

prezesek i pań z inteligencji w Zakładzie
Sacre Coeur w Polskiej Wsi. stacja kolejo­
wa Pobiedziska, w dniach od 7 lipca wie­
czorom do 11 iioca rano. Zgłoszenia wraz z

opłata w wysokości 10 z? kierować należy
do dnia 25 czerwca do Archidiecezjalnego
Instytutu Akcji Katolickiej w Poznaniu,
Aleje Marcinkowskiego 22, P. K . O. 213-673.

Drobny wydatek, jakim jest cena losn na­
szej Loterji Klasowej, nie stoi w żadnym
stosunku do całkiem realnych możliwości

zdobycia jednej z wielkich, lub mniejszych
wygranych, wynoszących blisko 25 miljonów

złotych.
Nowe korzystne zmiany w planie gry 36-ej Loterji.

Z zakończeniem ciągnienia 4-ej klasy35-ej Loterji wkraczamy w nowy okres 36-ej.
Do planu 'gry 36-ej Loterji zostały wprowadzone nowe wygrane po zł 75.000,—,

20.000,— i t. d. w miejsce dotychczasowych wygranych pocieszenia w 4-ej klasie, które

zostaiy zniesione na próbę, oraz wygranych gwiazdkowych, wielkanocnych i powaka­
cyjnych. W len sposób dla graczy znacznie się zwiększyły szanse zdobycia dużej wy­
granej. Do osiągnięcia tych możliwości konieczne jest jednak nabycie losu loteryjnego,
który kupiony u Kaftała, staje się paszportem w krainę szczęścia i dobrobytu.

Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły u Kaftala w ubie­
głej Loterji, a mianowicie:

zł 100.000,- na nr. 183796 zł 50.000,- na nr. 122152
zł 50.000,- na nr. 56737 zł 30.000,- na nr. 112631
zł 50.000,- na nr. 194562 zł 30.000,- na nr. 42008
zł 10.000,- na nr. 17845 zł10.000,- na nr. 80018
zł 10.000,- na nr. 150902 zł 10.000,- na nr. 126109
zł 10.000,- na nr. 162873 it.d.

Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych dodamy jeszcze wygrane z poprzed­
nich Loteryj jak:

Zł 1.000 .000,- na nr. 61415w 26Loterji, zł 1.000 .000,- na nr. 72450, w 31 Loterji,
oraz w ygrane po: zł 200.000, 100.000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 i t. d. na

dziesiątki miljonów złotych, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego Kolektura Kaftala cie­
szy się tak wielką popularnością wrśód graczy.

Wobec zbliżającego się ciągnienia, l -ej klasy, które rozpocznie się już 18-gó
czerwca, należy pośpieszyć się z kupnem losu w szczęśliwej kolekturze Kaftala.
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Prawda o Przytyku.
(Ciąg

krwawego. Opowiadano sobie np., że

żydzi gwałtownie się zbroją.
Nadszedł dzień krytyczny. Był to 9

marca. W miasteczku miał się odbyć
większy targ wiosenny, na który zje­
chało się około 2.000 ludzi. Policja dnia

tego wzmocniła posterunki. Do połu­
dnia było spokojnie. U żydów bardzo

mało kupowano. Aż o 14-tej wybuchła
awantura. Policjant zatrzymał niej.
Strzałkowskiego, który agitował za tem,

by u żydów nie kupować. Tłum odbił

aresztowanego i zaatakował policję,
która zabarykadowała się w miejsco­
wym posterunku. Starsi chłopi poczęli
zaprzęgać konie i wyjeżdżać z miastecz­
ka. W pewnej chwili rzucono się na

sklepy żydowskie i zaczęto bić szyby.
Zrobiło się wielkie zamieszanie. W wą­
skiej uliczce, zwanej Warszawską stło­
czyli się: ludzie, wozy i konie.

Atak żydów zaostrzył sytuację.
Ż%'dzi, stojąc%' pod domami zaczęli

dalszy).
bić chłopó%%w. U wylotu ulicy zebrał się
tłum żydów, bijąc chłopó%%' laskami,
młotkami, kopytami sze%%'skiemi i ka­
mieniami.

Ale to nie wszystko. Z parterowego
domu żydowskiego padły pierwsze
strzały. Wśród chłopów rozległo się
wołanie: żydzi strzelają! I dopiero te­
raz walka rozpoczęła się na dobre. W ie­
ści o strzałach i widok zakrwawionych
włościan spowodowały tem gwałtowniej­
szą reakcję. Odjeżdżający do domó%y
chłopi poczęli wracać i porzuciwszy
wozy, uzbrojeni w kłonice, orczyki i

drągi rzucili się na żydów.

Kilkunastu policjantów npano%%-ało
sytuację. Tłum wepchnięto w %%ąską
uliczkę — ż%'dzi pochowali się.

Aż nagle padła

nowa serja strzałów.

Padł zabity 53-letni St. Wieśniak. Je­
den z policjantów zauważył, że z okna

strzelał młody żyd w okularach. Aresz­
towano starego Leskę i jego syna. W y­
pierali się, że nikt nie strzelał. Tym­
czasem znaleziono u nich w mieszkaniu

łuskę rewolwerową. U sędziego śledcze­
go młody żyd przyznał się, że istotnie

strzelał, ale... strzelał do góry na po­
strach. Prawie jednocześnie ze strzała­
mi Leski posypały się kule z okien fa­
cjat z innych domów. To Adam i Josek

Frydmanowie strzelali do tłumu. Re­
%%'oI%%-ery widziano i u innych żydó%v.
Posterunko%yy Nowicki ustalił, że ogó­
łem padło powyżej 30 strzałów.

Tłum chłopów, doprowadzonych
przez żydów do wściekłości demolował

sklepy żydowskie.

Na widok trupa Wieśniaka i innych
rannych rzucono się na mieszkania ży­
dowskie. Grupy chłopskie, uzbrojone
w kłonice rozbiegły się po całem mia­
steczku. Najgroźniejsza był'a sytuacja
na przedmieściu Zachęta,

Zniszczono kilkadziesiąt mieszkań

żydo%%wskich, bito żydów z okrzykiem:
zabić ich! Nie daro%wać naszego brata!

Żydzi poczęli cho%%wać się po pi%vni-

cach i strychach, gdzie tylko kto mógł.
Naprz-eciw mieszkania dr. Gazdow­

skiego, dokąd tłum przyniósł zwłoki

Wieśniaka było najtragiczniej. Tłum

wdarł się do mieszkania szewca Joska

Minkowskiego. Oboje Minkowscy wy­
biegli do sieni i tu najpierw kłonica­
mi zabito Minkowskiego, a nast. uka-

mieniowano na podwórzu jego żonę.
Tylko d%voje dz-ieci, głęboko ukrytych
pod łóżkiem, ocalały, po-zo-stałe rodzeń­
stwo pobito kłonicami.

Bijąc żydów niszczono ich mieszka­
nia i dobytek.

Gdy w pół godziny później przybyły
do Przytyku posiłki policyjne, rozruchy
poczęły już wygasać. Porządek przy­
wrócono. Natychmiastowe rewizje %%r

poszukiwaniu broni nie dały wyników.
* *

*

Proces ten, w myśl zapowiedzi prze­
wodniczącego ma potr%vać dwa tygo­
dnie. H. R,

- Rewję sceniczną połączoną z wieczor­
kiem to%%warzyskim urządza młodzież ku­
piecka %v niedzielę, 7 czer%yca br. o godz. 17
%%wsali. Pod L%%-em, ul. Marsz. Focha, na któ­
rą uprzejmie zapraszają. (10515

fó^ e ^ rr
* Wzbogacić się mołesz mając

Senatorowie Francji!
nie obawiajcie sie o cerowanie waszych skarpetek!

Paryż, 3. 6. (PAT). Przed rozpoczę­
ciem posiedzenia senatu dość silna gru­
pa sufrażystek z panią Louise Weis na

czele, urządziła manifestację nawprost
głównego wejścia do senatu. Służba

bezpieczeńst%%a nie potrzebo%%sła inte r-

wenjo%%'ać, bowiem manifestacja odby-
%%-ala się %v całko%%witym spokoju. Mani-

festantki %%'y%yiesiły transparenty z na­
pisami, domagającemi się przyznania
pra%ya %vyborczego kobietom. Posiedze­
nie senatu otwarto o godz. 15 pod prze­
wodnict%%wem Jeaneney. Na ła%%'ach rzą­
do%%wych zauważono premjera Sarraut i

ministrów Paul Boncoura i Chautemps.
Po otwarciu posiedzenia kilka sufraży­
stek rozrzuciło z galerji dla publiczno­
ści ulotki, wzywające do udzielenia

Hrawa wyborczego kobietom, poczem

dobro%yolnie o'puściły galerję. Manife-

stantki zostały zapro%%wadzone do k%%'e-

Dlaczego Boli

Cię Odcisk
Odcisk ma formę stoż­
ka, który swym ostro

zakończonym korzeniem

naciera na delikatne

ciało Twego palca u nóg.
Obuwie zaś przyciska,
ostry jak nóż, koniec

_________________

odciska do wrażliwych
nery/ów. Nerwy te przenoszą straszliwy ból aż
do mózgu, co czyni życie nieznośnem, chodzenie

zaś torturą.

Jak ukrócić ból
Zanurz swe biedne, zbo­
lałe nogi w ciepłej wo-

Idzie, do której się do­
dało tyle Saltrat Rodell,
by nadać jej wygląd

!mleka. Tlen wydzielany
1z tej kąpieli wprowadza
I kojące sole do rozpalo-

________________

I nych tkanek. Odciski i

stwardnienia są zmiękczone i ból ustaje natych­
miast. Zaznaje się całkowitej ulgi i można już
chodzić z przyjemnością.

Jak pózbi|ć się
odciska

Czyń tak w przeciągu
3-ch dni. Saltrat Rodeł

zmiękcza odciski i stwar­
dnienia do samych ko­
rzeni, tak że można je

odjąć palcami bez bolu. Spuchlizoa jest zmniej­
szona i nagniotki znikają. Można nosić obuwie

o caly numer mniejsze. Tysiące samorzutnych
listów stuży dowodem. Szczęśliwy wynik przy
stosowaniu Saltrat Rodell jest gwarantowany,
lub pieniądze zostają zwrócone. Do nabycia w

a'Uekacb, składach aptecznyeb i perfumeriach.
Koszt jest nieznaczny. Skład główny:
L. Nasiero%vski, Warszawa, Kaliska 9.

______

stury, lecz następnie %%'%'puszczono je na

%volność.

W senacie poza ulotkam i rozrzucono

bukieciki fiołków, do których były przy­
czepione napisy, %vzy%vające do udzie­
lenia kobietom prawa głosu. Poza tem

rzucono z galerji kilka par skarpetek z

napisem:

Nawet jeśli dacie nam prawo głosu —

skarpetki wasze będą zacerowane.

Manifestacja kobieca wywołała %%7 se­
nacie powszechną wesołość.

Francja na fali strajków.
Paryż, 3. 6. (PAT). Z%viązek przemy-

sło%%'co%%' metalurgicznych, mechanicz­
nych i pokre%%'nych okręgu paryskiego

opubliko%%'ał %v południe komunikat,
%%edle którego strajk okupacyjny Ogar­
nął dalszych 51 fabryk. Łącznie z do-

tychczaso%%'emi robotnicy okupują obec­
nie 66 zakładów przemysłowych. W

przemyśle chemicznym robotnicy zajęli
10 najważniejszych zakładów. Wedje
ko-munikatu mnożą się akty gwałtu w

stosunku do pracowników dyrekcji
przedsiębiorstw.

Herriot kandydatem
na przewodniczącego.

Paryż, 3. 6. (PAT). Wczoraj zrana od­
było się posiedzenie delegacji stron-

'nictw lewicowych. Na posiedzenie przy­
byli m. in. radykałowie Daladier i

Grumbach oraz niezależny komunista

Doriot. Podczas dzisiejszego posiedze­
nia delegacja le%vicv postanowiła wysu­
nąć kandydaturę Herriota na przewod­
niczącego izby. Fernand Bouisson %vy-
cofał wobec tego swą kandydaturę.

Genewa, 3. 6. (PAT). Delegat Argen­
tyny %%'ręczył wczoraj %vieczorem sekre-

tarjato%%'i generalnemu Ligi Narodó%%'

następującą notę: ,,Na posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów %v dniu 12 maja zło­
żyłem %v imieniu mojego rządu formal­
ne zastrzeżenie przeciwko odroczeniu

dyskusji o zatargu włosko-abisyńskim.
W wykonaniu %vyraźnych instrukcyj

urzędo%%'o sta %%'iam %%'niosek, k tó ry już
postawiłem ustnie, aby zwołać nadzwy­
czajne zgromadzenie Ligi Narodów, je­
dnocześnie z Radą Ligi Narodów, zwo­
łaną na 16 czerwca łub w okresie bli­
skim do tego terminu.

Wniosek ten opiera się na przekona­
niu, że koniecznem jest, aby czlonko-

%%ńe Ligi, organizacji opartej na równo-

ści, m ieli okazję do rozważania zaga­
dnień wysuniętych przez zatarg włosko-

WAŻNIEJ6ZE AUDYCJE
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ.

W czwartek o godz. 12,55 ornó%vi najzło-
śli%vszą %vadę rolnika Cezary Jankiewicz, O

godz. 10,15 usłyszymy popularny koncert,
%yykonany przez orkiestrę filharm onii %var-

szawskiej z Ciechocinka, a transmito%vany
przez Rozgłośnię Pomorską. O godz. 18-ej
nadana zostanie pogadanka krajozna%%'cza
Henryka Gąsiorowskiego p. t. ,,Jak spędzić
ś%vlęto".

W piątek o 12,55 nada Torim recytacje
fragmentu powieści ,,Chłopi". Władysia%ya
Reymonta. O godz. 22,15 Toruń transmituje
z Ciechocinka koncert muzyki tanecznej
i lekkiej. O godz. 18-ej %yygłosi Janina Gro-
niecka pogadankę krajozna%vczą p. t,. ,,Ka­
szubski brzeg". Prelegentka omówi nie­
pospolite %yartosci dzieł %%'%'bitnego zna%ycy
%yybrzeża Chrzano%yskiego, dających %%'skró­
cie przegląd %%'rażeń osobistych pod %%'pły­
wem piękna %%’ybrzeża i splecione bar%ynie
na tle przyrody kaszubskiej legendy i fakty
historyczne. Przypomnienie to jest niez%yyk-
le aktualne w przededniu sezonu letniego,
dającego największe możli%yości turysty­
czn e.

abisyóski, a niezmiernie dla położenia
międzynarodowego doniosłych.

Rząd mój uważa, iż celem zgroma­
dzenia, którego z%v-ofania domaga się,
winno być zbadanie położenia stworzo­
nego przez aneksję Abisynji i przez

sankcje, wprowadzone zgodnie z uchwa­
łą Ligi Narodów".

- Garden Party Polskiego Białego Krzy­
ża. W dniu 13 czerwca br. urządza Polski

Biały Krzyż w ogrodzie Kasyna 62 p. p.
,,Garden Party" - %v salach Kasyna dan­
cing. Iluminacja ogrodu i przystani wio-

ślarskiej 62 p. p. Do dyspozycji gości ło­
dzie motoro%ye. Strój letni. Początek o go­
dzinie 20. Zaproszenia w najbliższych dniach

zostaną %%'ysłane. (10545

SfBmwąĘ solfofe.
T. G. Sokół I.

Zapowiedziane na dziś zebranie plenarne
nie odbędzie się.

Zebranie zarządu i wszystkich komisyj
odbędzie się w piątek, 5. bm. o godz. 19 w

lokalu drli. Żółkiewicza.
Prezes.

Sokół żeński.

Dziś, w środę, plenarne zebranie gniazda
o godz. 8 %v sekretariacie, ul. Dworco%ya 5.
Ze %yzględu na ważny porządek obrad, liczny
udział członków bardzo pożądany.

Lekcja rat. sanitarna nie odbędzie się
dziś, tylko %v piątek, dnia 5. bm. o godz. 7

na stadjonie miejskim.
Ćwiczenia drużyny %v czwartek o godz. 7

w szkole wydziałowej, ul. Konarskiego.
Zbiórka młodzieży w czwartek o godz. 4

w sekretariacie. Wobec tego, że to ostatnia
zbiórka przed wakacjami, uprasza się o jak
najliczniejsze przybycie, książki do zamiany
należy wszystkie przynieść.

Zgłoszenia dzieci na obóz letni uskutecz­
nić należy do niedzieli, 7. bm.

Posiedzenie Okręgowego W ydziału Sokolic,
odbędzie się %v piątek, dnia 5. bm. o godz.
8-ej %v sekretariacie, ul. Dworcowa 5.

Stan wody na 'Wiśle %vdniu 3 czerw-

ca 1936 r.: Toruń 64, Fordon 61, Chełm­
no 39, Grudziądz 54, Korzenio%%'o 68, Pie­
kło - 0,03, Tcze%y —0,08, Einlage 2,16.
Schievenhorst 2,38.

PROGRAMY RAPJOWE

Co usłyszymy dzii z Warszawy w godzinach popoł.
15,45: Teatr Wy­

obraźni ,,Uczeń Sowizdrza­
ła", słuchowisko dla dzie­
ci starszych. 16,15: Kon­
cert orkiestry kameralnej
z Wilna. 17,00: Arje i pie­
śni %v %vyk. W alentyny
Wale%yskiej. 17,25: K o n ­
cert kameralny %v %vyk.

%yarsz. k%yartetu smyczko-
%yego. 17,50: Anegdoty z

życia Mickiewicza. 19,00:
Polska kapela B'el. Dzier-
żano%yskłego. 20,00: M u z y­
ka operetkowa. 20,30:,,W ę­
drówka mikrofonu popro-
%yincji". 21,00: Pierwsza

audycja chopinowska z

cyklu ,,Kandydaci do mię-
dzynarodo%yego konkursu

Chopinowskiego". 21,30:
,,Białe kruki" - reportaż
muzyczny Celiny Nahlik.
22,15: T rio salonowe. 22,45:
Muzyka taneczna - trans­
m isja z Cafe Club.

W czwariek, dnia 4 czerwca

OGÓLNY.
6,30: Audycja poranna.

12,03: Koncert w' %yyk. ze­
społu Haliny Adamskiej.
15,45: ,,Wywiad" Kazimie­
rza Piekarczyka -opowiad.

z życia harcerzy. 16,00:
Piosenki dla dzieci. 16,13:
Koncert popularny z Cie­
chocinka. 17,50: ,,Hygjena
odżywiania dziecka %v le-
cie" - pogadanka. 19,00:
,,Znó%v tajemnicza fala!

Przery%yamy audycję" -

premjera słuchów'. 19,30:
Recital fortepianowy Ja­
niny Familier-Hepnerow'ej
20,00: Transmisja z mię-
dzynarodo%yych zawodó%y
konnych. 21,00: ,,Nasze
pieśni" %v %vvk. Mauryce­
go Janowskiego. 21,30: W.
A.Mozart: Kwartet g-moll.

22,05: ,,Sport %vmiastach i
miasteczkach" (z Wilna).
22,15: Transm. z kaw'iarni
,,Z iemiańskiej" z Łodzi i

muzyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Pieśń ,,Kie­
dy ranne %vstają zorze".

0,03: ,,Wesoło witamy słu­
chaczów" (płyty). 6,23: Pro­
gram na dzisiaj. 6,28: Pa­
rę informacyj. 12,55: ,,W al­
ka z wrogiem rolnika" -

pog. roln. 14,30: Orkiestry
i soliści (piyty). 15,30: W ia­
domości gospodarcze, 16,15:
Koncert popularny z Cie­
chocinka %vw'yk. orkiestry
fiIharmonji %varsza%vskiej.
18,00: ,,Jak spędzić ś%vię-
to?" pog. krajozn. 18,10:
Polskie utw'ory skrzypco-

%ve (płyty). 18,25: Życie
kultur.-artyst. i nauk. na

Pomorzu. 18,30: Koncert
reklamowy. 20,00: ,,Wspo­
mnienia o Stanisławie Mo-
muszce" - w 64-tą rocznicę
śmierci. Reportaż muzycz­
ny w układzie Ireny Kwr-

pisz-Stefanowej. 22,00: W ia­
domości sportowe z Pomo­
rza.

ZAGRANICA.

20,00: Wiedeń. Przeboje
filmow'e na 2 fort. Ham­
burg. Program rozryw'ko-
%vy. Kolonja. Koncert wie­
czorny. 21,00: Kolonja. W ie­

czór flamandzki. 22,00:
Stockholm. Koncert orkie­
strowy. Budapeszt. Muzy­
ka cygańska. 23,90: W ie­
deń.Muzyka tanecza. 24,00:

Sztutgart. Koncert nocny.
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Godz. 18,00: Zw. Reemigrantów i Optantów
Kolo I. Posiedzenie zarządu i mężów za­
ufania u. p . Mellerowej.

Godz. 19,00: Stow. Dzieci Marji n św. Flor*
Jana. Zebranie zarządu w salce zakładu
św. Florjana.

- Powst. i Woj. OK. 8. Plac, I Macierz.
Zebranie plenarne w lokalu p. Sikorskie­
go przy ul. Grunwaldzkiej. Zebranie za­
rządu o godz. 18.

- Klub Mandolinistów ,,Lutnia'1. Lekcja II
oddziału w lokalu hotelu Lengning.

- Sekcja pływacka B. K . S. ,,Wodnik" .

Schadzka w schronie własnym w pły­
w alni w'ojskowej.

Godz. 19,30: Konferencja męska św. Winc. a

Paulo przy par. św. Trójcy. Zebranie

miesięczne w salce parafjalnej. Zajmują­
cy referat ks. Glińskiego.

- K. S. ,,Leo". Zebranie kola LOPP. oraz

K. S. ,,Leo".
- Tow. śpiewu ,,Lutnia" Jachcice. Zebra­

nie plenarne w sali p. Orczykowskiego.
Zebranie zarządu o godz. 19.

Godz. 20,00: Kat. Tow. Czeladzi Rzemieślni­
czej. Zebranie z W'ykładem p. Mąrcin-
fcowskiego w Domu Czeladzi. Fotografje
z 70-lecia są dó nabycia.

— Związek Podofic. Rezerwy. Zebranie

plenarne w lokalu Pod Lwem.
— Okręg XXI Zw. Śpiewaczego. Zebranie

zarządu okręgowego oraz prezesów
wszystkich kół śpiewaczych w sekretar­
jacie ul. Mostowa 2 III ptr.

Chrześcijańska Demokracja.
Posiedzenie Zarządu Okręgowego Ch.

D. odbędzie sję nie w sekretarjacie, na­
tomiast w Rzeźni Miejskiej dziś w środę
o godz. 20.

Również Walny Zjazd odbędzie się
w niedzielę 7 bm. w Rzeźni Miejskiej z

następującym porządkiem obrad:

o godz. 8,30 nabożeństwo w kościele

XX. Misjonarzy na Bielawkach;
o godz. 9,30 obrady na sali Rzeźni

Miejskiej.

Po południu wycieczka parostatkami
do Brdyujścia.

Zarządy kół dopilnują ustalenia ilości

uczestników w wycieczce.
Prezes.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 2 VI. 36 r.

Żyto 45 ton 15,25. 15,00, 15,35; pszenica st. 21,25-21 75.:
jęczmień jednolity 15.75-16.00; jęczmień zbiorowy 15,25-
15,50, owies )5,00 -i5,50: mąka iytnia wyciągowa 0-30%
wł. w.22.00-22.5;gat.I0-60%wł. w. 51.75-22,00; gat.I
0~65% wł. w. 20.50 -21,00; gat. II 50-65% wł w. 37,00-
17,V5; mąka Żytna razowa 0 -96% wł. w . 16,75-17,50; m

poślednia ponad 65% 15,75-16,75; mąka pszenna g at I

wye ągowa 0~20% wł. w . 35,00-37,00; gat. IA 0~45% wł.
w. 31,00-35,00; gat. IB 0-55% wł. w. 3325-34,25; gat IC
0~60% wł w. 1-2,50-33,50; gat, ID 0-65% wł. w 31,50-
32,56; gat. IIA 20-55%wł. w. 29,50-30,5) gat. 118 :^0-f -'5%
wł. w . 29,00-30;00; gat. IIC 45 65% wł. w . 28.00 -29,00;
gat. 1ID 45-Qj0L wł. w . 27 .25-28,55; gat. 1IE 55-60% wł.
w, 26,00-27.00; gat IIF 55-G5%wł. w. 23,00-23,50; gat.IIG
60-OŚ% wł. w, 2200-22,50; mąka pszenna razowa

0 - 95% wł, w. 25,CC -25,50; Otięby żytnie wymiął stand,
11,75 12.00; Otręby pszenne m iałkie 12,00-12,50; Otrę­
by pszenne średnie 11,50-12,00; otręby pszenne gru­
be 12,00-12,50; otręby jęczm enne 12,00-13,00; rzepak
zimowy bez worka 39,00-41,00; rzepik zimowy bez wor
ka 36,00-38,00: mak niebieski 59,00-62,00; gorczyca
34 00-36 ,00; siemie lniane 42,00- 44, 0; peinszka 24,00 -

26,00; wyka 26,00-27 ,00; seradela 24,00-26,00; grocb
polny 20,00 - 22.00; groch W iktoria 23.00 -25,00; groch Fol-
gera 19,00 -2100; łpbin niebieski 10.50 -11,00; łubin żółty
12,50-13,00; ziemniaki nadnoteckie 4,00 -4 ,50; ziemniaki fa­
bryczne za kg. % IB%; płatki ziemniaczane 15,50-16,25;
makuch lniany 19.00 -19,50; makuch rzepakowy 14,75-1,525;
makuch słonecznikowy 42/4470 17,25- '8,25: makuch koko­
sowy 14,50-15,50; wytłoki suszt ne 9,00 -9,50; słoma żytnia
prasowano 2.50 - 3 .00: siano nadnoteckie luzem 6,75-7 .25;
śrut soja 2'sOO-22,00. Ogólne usposobieniet spokojne.

FOTO?
Fotogratuj swoje dziecko!

Będzie Ci orvo* później i
'.wdzlęczrtę. Odpowiędni j
aparpf otrzymasz od !

Fotc-Gregera
'

na. wygo­
dne 10 mięś.ij'aty. Foto­
g'rafować' nauczysz się
d a.r m O' .ż ;,lforadnika
H 0 Q który otrzymasz
b,ezpłat ni e',jeśli na­
tychmiast zażpdasz ,.od

Największej wPolsce Firęny Fotograficznej
FOTO -GREGER, POznań 3

Bank Polski płacił w dniu

dolary amerykańskie
dolary kanadyjskie
funty szteriingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

belgi belgijskie
floreny holenderskie

marki niemieckie

szylingi austrjackie
liry włoskie

guldeny gdańskie

3. 8, 1936 r.

5,29

5,26
26,52

171,40
34.92

89.70

358,30
135,-
98.-

__

99,80

los z Kol. ,,Uśmiech Fortuny
Bydgoszcz, Pomorska 1

Toruń, Żeglarska 31

KREM iPUDER
THO'RADIA

zawierające w/g przep. D -ra Allr. CURIE

RAD (radium) I TOR (thorium),
pierwiastki promieniotwórcze, wzmacniaia

łkanki, pobudzają żywotność komórek oraz

usuwajq zwiotczenia skóry i zmarszczki,
nadając cerze świeży i młodzieńczy wygląd.

Sie SECOR, PARIS.

.C47B

Uchw ała. W sprawie upadłościowej Hahn uchyla się
postępowanie upadłościowe wskutek prawomocnej
ugody przymusowej z dnia 7 grudnia 1924 r. ( 10527

Świecie, dnia 25 maja 1936 r. Sad Grodzki.

Ł

cementoweRury
do kanalizacji

100X1000
135X1000
150X1000
300X1000
350X1000
300X1000
400X1000
500X1000
600X1000

Rury studzienne
80X100 cm

90X100 ,,

100X100 ,,

bardzo korzystnie
dostarcza (,9003

PdE.Hcaw

ui. Toruńska 1
telefon 3793.

Domek
ogród, plac budowlany
3200 zł. CzerwonegoKrzy-
go 10. ( 10484

Licytacja obuwia.
W czwartek, dnia 4 czer­
wca od godz. 9 począwszy
w podwórzu firmy ,Ra-
wa”, Śniadeckich 37 naj­
więcej dającemu większej
partji (10549

obuwia dziecięcego.
KPOŁECEWift^^

Udoskonalonem
czyszczeniem, reperacją
gruntownie odnawia

wszelką garderobę naj­
taniej ,,Ekonomja", Dra
Emila Warmińskiego 10,
II p. (10543

iCąpielowe
kostjumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje.

10546

Place (5386
morgowe przy ulicy sprze­
dam tanio. Cmentarna 13.

Dom
nowy ogrodem 15000. No­
wakowski, Warmińskiego
nr. 17. ( 10512

60 morgowe
gospodarstwo z rąk nie­
mieckich z całym inwen­
tarzem spiesznie na sprze­
daż za 16000 zł. Robert
Brown, Królikowo powiat
Szubin. Odpowiedź zna­
czek. (10472

Czarne
pianino sprzedam tanio.
Długosza 12—4. (5387

Pianino 00491

krzyżowe, czarne, jak no­
we, radjo prąd zmienny.
Siemiradzkiego 11-2 .

Sprzedaż
licytacyjna urządzenia
fryzjerskiego, bufetu, po­
koju stołowego, różnych
mebli, w czwartek 4-go
bm. od 9-ej w firmie BRa-
wa” , Śniadeckich 37.(10548

Magiel (10490
Zobla, kluby pluszow'e.
Wełniany Rynek 10-1 .

Bilard
frane. kompl. sprzedam.
Czajkowski, Dworcowa
nr. 53. (542t

Zakład
fryzjerski damsko-męski
na prowincji sprzedam.
Oferty Dziennik ,,Natych­
miast” . ( 10554

Fortepian
250 zł sprzedam Siwiak.
Pomorska 1, zegarmistrz,

(5416
Skład

towarów żelaznych, duże
miasto, potrzeba 6 -8 ty­
sięcy sprzedam zaraz. Dz.

Bydgoski nDobrze” . ( 10541

Restauracja(10522
dobrze prosperująca, w 'y­
szynk wódek, główna u-

lica, z powodu choroby
sprzedam. Koralewski,
Inowrocław', Łucjana 2.

Fabryka
syropu i marmelady,
z kompletnem urządze­
niem, zabudowaniami i po­
lem około 1,55,94 h, poło­
żona w Boguszewie Pom.
koło Grudziądza, tuż przy
torze kolejowym Gru­
dziądz — Warszawa, do

sprzedania w postępowa­
niu upadłościowem. JFa-
bryka może być Sprzedana
w całości, w ostateczności
i w drodze rozbiórki. Bu­
dynki mieszkalne muro­
wane, stajnie, spichrze,
chlewy, szopy, różne ma­
gazyny, kotły parowe i

hydrauliczne, filtry, zbior­
niki, prasy, vacuum-apa-
raty, baseny, dźwigi, wagi,
rurociągi, motory, kotły
miedziane i t. p . Zgłosze­
nia oraz bliższe wyjaśnie­
nia: Antoni Ciehoń, syn­
dyk upadłości, Grudziądz
ul. Legjonów 34. (10533

Rower
damski, męski, dzie­
cięcy sprzedam. Grun­
waldzka 45. (10505

Samochód
.Pengeot” 6 cylindrowy,
limuzyna, bardzo dobrym
stanie na sprzedaż. W ia­
domość garaże, K ołłątaja
8 u portjera. (5391

Nieruchomość
place budowlane, ogród,
śródmieście sprzedam. —

Siąska 46-6 . (5405
Owocarnia

korzystnie natychmiast na

sprzedaż. Adres w'skaże
Dziennik Bydgoski. (10542

Sprzedaż trawy.
Trawy z łąk nadnoteckich
majętn. Samostrzel i Dąbki
sprzedawane będą przez
licytację za gotówkę o godz.
9 rano w hotelu przy dwor­
cu Samostrzel. 1. W po­
niedziałek dnia 8 czerwca

z łąk Samostrzelskicb. 2.
we wtorek dnia 9 czerwca

br. z łąk Mrozowskich, Że-
lazkich i Kraczkowskich.
3. w środę dnia 10 czerwca

br. z łąk Dąbeckich i Śmie-
lińskich. Zarząd łąk. (10529

Maszyną
do pisania w'alizkową
sprzedam. Godz. 1-3,
Garbary 28-2 . (10489

Remington
do pisania* z dużym w'ał­
kiem sprzedam. Of. filja
pod ,Remington.” (5409

Z powodu (10473
przeprowadzki sprzedam
meble. Promenada 11.

Fortepian
bardzo tanio. Jackowskie­
go 21-6 . (10482

Łóżko
dziecięce, materac. Świę­
tojańska 5—4. (5394

iGEES
Kupie

każdą ilość dębowych
beczek 400—1000 Itr. ,,F.
S. N r. 1877". ( 10495

Dcgcart (5396
używany kupię zaraz.

, Agrarja” Śniadeckich 32.

Kupie
maszynę do pisania, zu­
żywana" filja Dzień. (5419

NAUKA

Nauczam (10524
plisowania, dostarczam
wszelkie przybory. Tynecki,
Grudziądz. Toruńska 14.

SAD'
WOLNE

Czeladnik
piekarski otrzyma stałą
posadę za wypożyczenie
300 zł. Oferty Dziennik
pod zCzeladnik11 (10521

Mierniczego (5425
praktykanta oraz ukwali-
fikowanego sekretarza -

przyjmę. Inż. Podhorecki
Bydgoszcz Konarskiego 7.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny (ewtl.
początkujący ondulator).
Zgł. osobiście Krakowski,
Koronowo, Rynek. (10499

Służąca
czysta, uczciwa, um iejąca
gotow'ać potrzebna natych­
miast. Wymagane dłuższe
świadectwa. Słowackiego
1m. 6. 00588

Bufetowa
potrzebna. Bufet na włas­
ny rachunek. Kaucja 150
zł. Zgłoszenia Ogród To­
warzystwo Lidzbark(10551

Czeladnika
piekarsko - cukierniczego,
samodzielnego poszukuje
oraz ucznia piekarskiego.
Kosznik, Piekarnia - Cu­
kiernia, Kościerzyna. 10552

Piekarz
cukiernik potrzebny. Ku-
awska 60. (10540

Służą'cą
gotowaniem dobrze pole­
cona potrzebna. 20 Stycz­
nianr.20m.6. (5415

Potrzebna
rutynow'ana bufetowa nie­
dzielę święta zaraz. Ofer­
typodBŁ.B .” filja (5422

Stolarz
budowlany potrzebny Plac
Piastowski 7, podwórze.

10507

Stolarz 0393

potrzebny. Podolska 9.

Buchalter
bilansista, korespondent
polsko-niemiecki, samo­
dzielny, kawaler do lat 30,
przy : wolnem .utrzymaniu,
150-200.— złotych pensji
miesięcznie od 1. V III
1936 r. poszutiuje Hodowla
nasion H Modrow, Gwiź-

dziny, poczta Nowemiasto
nad Drwęcą. (i0530

Kierownik 00531

gorzelni, żonaty, w'ładający
językiem polskim i niemie­
ckim, który też jako urzęd­
n ik gospodarczy musi pra­
cować, poszukuję od 15

lipca 1936 r. Hodowla na­
sion H. Modrow, Gwiździ-
ny,poczta Nowemiasto/Drw.

POSADY
POSZUKUJĄ

Uczeń
blacharsko - instalatorski,
który się już l'/s roku
uczył, poszukuje posady.
Wiadomość Dziennik(5370

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Orla 20.

kuchn. Śniadeckich 39/1.

3 pokojowe:
z łazienką, słoneczne.
Ossolińskich 9.

kuch.zaraz.Strzelecka 23/1.

duże. Lubelska 33.

2 i 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/b

3 pokojowe:
kuch. komf. Jana Kazi­
mierza 8/la.

I p. 45 zł. Śniadeckich 31,
m. t.

3 i 4 pokojowe:
Ad. Czartoryskiego 8-3 .

4 pokojowe:
Śniadeckich 20-4 ,

Mieszkanie
6 pokojowe z łazienką i
balkonem od 1. 7. do wy­
najęcia. Gundlach, Po­
znańska 9, (10511 ODCISKI 1

radykalnie usuwa tylko
pasta lub płyn BEGO*
Sprzedaż w drogerjach.

5 pokoi
wolnych Długa 32. 15419

2 pokoje
kuchnia oraz dobrem u-

trzymaniem, woda — las.
Adres filja, (5426

Aplikant
adwokacki, 4 lata prakiyki,
w tem 15 miesięcy sądowej
poszukuje Patrona od zaraz.

Oferty z podaniem wyna­
grodzenia do Dziennika Byd­
goskiego pod .G . T .B (10526

DOMIESZKANIATSl
...

Mieszkanie
1-2 pokoje zkuchnią po­
szukuje samotna pani,
czynsz zgóry.Nowodwor­
ska 22-16. (10506

Zł1000.-
wpłaciwszy samotną pa­
nią, przyjmie wspólniczkę
prowadzącą przedsięwzię­
cie. Zgłoszenia filj-
Oziennika pod ,,Rzetel
ność". (10544Poszukuje

pórtjerstwa względnie po­
kój kuchnię zaraz ewen­
tualnie później. Oferty
filja ,Portjerstwo”. (5388

1400 morgów
buraczanej, wspólnika
20000 zł poszukuje
BAgrarja” Śniadeckich 32.

(5397
l f ^ DZIERŻAWY Jj|j|| Wróżka

przepowiada dobrze. Henry­
kaDietza 2-3 . (5424Poszukuje

dzierżawy majątku oko­
ło 1000 mórg od zaraz

względnie 1.VII 36 r. O-
ferty z dokładnym opi­
sem proszę skierować do
Dziennika Bydgoskiego
pod*Br.M.”. (10367

Kapelusz 00518

popielaty welurowy proszę
oddać Plac Piastowski 7—2.

Zgubiono
wczoraj godz. 19—20 ul.
Marsz. Focha portfel więk­
szą gotówką, dokumenta­
mi. Uczciw. znalazcę u-

prasza zgłosić się za w y­
nagrodzeniem Kruczyń­
ska, Kordeckiego 14(10503

Wydzierżawia
mój około 5 morgowy
ogród owocowy w Mozgo-
winie nr. 1, stacja kolejo-
wu Ostromecko. Gutzlaff,
Wałdowo Król. poczta Dą­
browa Chełmińska. (5392

jPfiiiaTwiiw^J
2 ubikacje

na warsztat lub składnicę
Dworcowa 75. (5418

Skład 5(413
mieszkanie Gdańska 34.

POKOJE
WOLME

Tanio
oddam u samotnej Król.

Jadwigi 13-6 . (10494

Umeblowany
1—2 osób. Ś więtojańska
19-7 . (5417

Kulturalnemu
panu odnajmę słoneczny,
dobrze umeblowany. Ła­
zienka, telefon,śródm ieście
Słowackiego 1 m. 6(10539

Pokój
umeblowany Nowodwor­
ska 50-4 . (10486

Pokój
umebl. osobne wejście.
Toruńska 32. (10496

Pokój
umeblowany. Świętojań­
ska5-4 . (539o

Balkonowy (54I2
utrzymaniem kuchnia pol­
ska Cieszkowskiego 8—4.

Pokój (5420
komfortowy utrzymaniem
Cieszkowskiego 14 -3 .

Brunetka
la 25, przystojna, wysoka,
inteligentna, z własnem
dwu pokojowem miesz­
kaniem, poszukuje na tej
drodze towarzysza życia
w celu matrymonialnym.
Panowie na stanowisku
do lat 40, proszeni są zło­
żyć oferty z fotografją
za zwrotem, do Dziennika

Bydgoskiego pod BCzer-
wiec 1936” . Panowie urzę­
dnicy, kolejarze, wojsko­
wi, policjanci mająpierw­
szeństwo. Rzecz traktuje
się honorowo. (1U514

K(p” YtzK*

Pożyczka.
Za pożyczkę 2000 zł dam

stałą prace 100 miesięcznie.
Oferty Filja Dziennika Bydg.
*Fabrykaa- (I0535

1EEEDI
Letnisko

pokój kuchnia bez utrzy­
mania tuż przy Brdzie,
losie, urocza okolica tanio.
Zgłoszenia Behrendt, Tu-
chola-Rudzkimost. (10536

Letnisko
na majątku park-ogród,
woda, zł 3,— dziennie,
dzieci mniej Zgłoszenia
Dziennik,,Letuisko" (10553



tkórzoft*

Wygodny

si BoimiUł*
dużo oryg-

*jGfflW

Lekki, P**'"*"*

fifbucik.
, fJAMO.

n
" 1” KAmbmocio*k-0podo*r*ń*-

w***. -

Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", czwartek, dnia 4 czerwca 1936 r. Nr. 129.

Ułażne maubezpieczonych!
Członków Ubezpieczalni Społecznej m. Bydgoszczy przyjmujemy od

1 czerwca 1936 r. i wykonujemy wszelkie zabiegi dentystyczne według taryfy
Ubezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy.

ZwiązekDentystówZ.Z.Rzp.P.wBydgoszczy
1. Dent.Budzbanowska, Szopena 19

,, Eigner, Dworcowa 96

,, Gozimirski, Długa 7

n Iwicki, Marsz. Focha 14

B Konarzewski, Sw. Trójcy 30

,, Makowiecki, Dworcowa 45

7. Dent. Matem, Gdańska 31

8. B Narings, Dworcowa 75

9. B Petrykowski, Śniadeckich 12

10. M Sochaczewski, Mostowa 9

11. M Wąsikowski, Gdańska 1

12. n Zbychorski, Gdańska 52

Każdy zgłaszający się winien przedłożyć swą kartę członkowską
Ubezpieczalni Społecznej (legitymację). 10497

Wcipno

Smoła destyl.
Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

oddadzą (4686
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 3306 i 3361.

POJAWIŁY S'E NAŚLADOWI
niCTwa BEZWARTOŚCIOWE.
ABY OIBZyMAC ZNAKOMITY,PRAWDZIWY PROSZEK JAPOŃSKI,
nalezyiĄDAĆ

10265

Suchy

materjał stolarski
sosnowy, bukowy, olszo­
wy i brzozowy. Na bu­
dow le suche deskipodło­
gowe,do drzwi i okien tanio

E. Meyer
ulica Wileńska 5.

LETNISKA

Tartak parowy
położony między szosą a

Wisłą, czterotrakowy z

wielkim, suchym placem
i około 20 mórg roli u-

prawnej, z pełnym inwen­
tarzem natychmiast na

sprzedaż. (52S2
Oferty filja pod ,,Tar-

tak".

Letnisko
poszukuję, pokój kuchnia

las, woda. Oferty filja
. Polak.” (54U8

Kafle
kolorowe i białe

w wielkim wyborze z no­
wych transportów oraz

wszelkie materiały
budowlane poleca firma

,,Znicz"
właśc. Kuminek i Chmist
Grunwaldzka 29

te ł. 18-30 (10376

Czytajcie

Dziennik Bydgoski!

1C477

jfodwctja. iily .

|?8

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoazefh

D la posinknląaych Dosady 201/0

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA

Taniej
oddaje deski i bale brzo­
zowo, bukowe, dębowe,
jesionowe i inne K. Suli-

gowski, handel drzewa,
Gdańska 128. (8923

Kafle
białe, kolorowe w najnow­
szych deseniach i kolo­
rach po cenach fabrycz­
nych Stęszewski, Byd­
goszcz, Poznańska 26, te­
lefon 3234. Oddział Toruń
Mostowa 9, tel. 1008. (9258

thujfuns
porcetane, emalj^, i

szkło kupuj u Kaczmarka
pamiętaj to!!! (10454

B.Kaczmarek
ul.f?ed wale IS^Iel. ^3-71
naprzeciw Hali Targowej

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Domnebli

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21

Dobrze
zaprowadzony skład bła­
watów i galanterj'i w

wielkiej wiosce na Po­
morzu, gdzie 2 kościoły,
zaraz na sprzedaż. Ofer­
ty do Dziennika pod ,,Ku­
piec 3"; (10231

Kafle (7869
najtaniej. Dworcowa 61.

RiptrtuarkinUyflBoshicli:
KRISTAL: ,,Jedna z ty ­

siąca"1 z Martą Eggerth,
i nadprogram.

ADRIA: rCały Paryż
śpiewa” i nadprogram.

APOLLO: , Samochód nr.

99” . Nadprogram: .Dam­
ska orkiestra'", ,Nie za­
czynaj z Kubusiem” i
^Betty sędzią” .

MARYSIEŃKA: ,Czaro-
wnica"* i nadprogram.

REWJA: . W ilh elm Tell*"
z Conradem Veidtem . Na
scenie nowa rewja p.t .:

, Bania świąteczna'*.
BAŁTYK: ,Przyjaźń w O'

bliczu śmierci"* z Tom

Tylorem oraz ,Niepoko
nany zapaśnik'* z B illy
Suliyanem.

((SDi
NieruchomoSC

czynszowa 16,000,— zł,
w płaty 6,000,— zł.

W illa
2 mieszk. i 4 place budowl.
w pł. 10,000,— zł, reszta

ceny na 25lat po 31,U%
NieruchomoSC

handlowa, naprzeciw dwor­
ca, nowy dom, wielkie po­
dwórze, stajnie, stodoła, sad,
wpłaty 15,000,— zł. Miejska
Komunalna Kasa Oszczęd­
ności, Świecie n. W . (10285

Dom
piętrowy nowy, 10 pokoi
skład, zabudowaniem i

ogrodem, wolny od pod.
do roku 1948, miejscowość
3000 mieszkańców, na­
tychmiastsprzedam, wpła­
ty około 15000 zł. Zgłosz
Dzień. Bydg. ,G.P .”(10461

Dom
nowy we Włocławku,
wartość 6S za 45.000 zł'

powód zmiana interesu
Krawczyński, Inowrocław,
Rynek. (10221

Wyjeżdżam
sprzedam futro źrebcowe,
Zduny 5-3 . (5413

Patent G0488
metal, dla potrzeby domo­
wej sprzed, lub przystąpię
Oferty Dz. Bydg.,,Patent""

Dom 1
możliwie z ogrodem w

centrum, przy wpłacie
5.000,— zł kupię. Oferty
Dzień. B ydg. ,,96187"*(10493

Kupie
damek z ogródkiem przy
Bydgoszczy Gnieźnie lub
Trzemesznie w cenie od
4-6 tys., pośrednicy wy­
kluczeni. Zgł pod ,F . St.”
do Dz. Bydg. (10516

CfiCClBOCiKMfi* Tel. 34.

Pensjonat KoSdUSZkO J.Brzezińskich

Woźnica O0500
inkasent kaucją. Jana Ka­
zimierza 8—la, biuro.

Służąca
od zaraz potrzebna. Pod
Blankami 67. (10510

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej, młod­
sza siła może się zgłosić.
Nowacki, Grudziądz, W y­
bickiego 44. (l0523

Chłopiec
do posyłek potrzebny. —

Aleje Mickiewicza nr. 7
skład. (5404

Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-a -vis łazienek
Woda biężąca w pokojach. Garaże Kuchnia

wyborowa na żądanie dietetyczna zł 5. (9539

Szewc (5399
potrzebny. Dworcowa 68.

Skład (10485
kolonjainy z mieszkaniem
w pełnym biegu za 1700 zł
zaraz na sprzedaż. Adres
wskaże Dziennik Bydg.

Praktykantka
biurowa potrzebna. Gdań­
ska 33-9 . (5407a n

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje zakład
portretowy ,,Renesans”
Kiłece, M. Focha 14. Spe­
cjalność portrety ^śemi-
Eniail”, nowhści fotogra­
ficzne. — Żądać prospek­
tów. (9952

Przyjmą (5400
uczennicę. ,,Mody dam­
skie". Pomorska 22, m. 2.

Restauracja
z pełnym wyszynkiem,
w dobrym punkcie Gdy­
ni, z wyrobioną dobrą
klientelą na sprzedaż za­
raz z całkowitem urzą­
dzeniem i towarem, z po­
wodu choroby właścicie­
la. Oferty Agentura Dz.

Bydgoskiego Gdynia
15000” . (10351

Inkasenta (10517
młodego, energicznego,
piszącego na maszynie, z

gwarancją(bankową-hipo-
teczną), poszukuje się za­
raz. Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Eugenjusz
Wittersheim, Tow, Ubezp.
, Przezorność-Prudential” ,

Bydgoszcz, Plac Wolno­
ści nr. 1 w godzinach
między 12—13 i 15—17.

Paniennke
do obsługi gości, siłę fa­
chow'ą przyjmie Bydgosz­
czanka. Herm. Frankego
7. (5402

Adlera (5406
maszynę do pisania tanio
Długa 68 -4a podwórze. Maszynistka

do wyszywania dziurek
na maszynie, bielizny
męskiej zaraz potrzebna
Poznańska 1. (10492

Młodszy
dzielny fryzjer potrzebny.
Klinger, Sępólno. (10532K KUPNA yi

Kupuje
używane ubrania, obuwie
Masłowski, Grunwaldzka
45. (l0508

Fryzjerką C5410
stała posada poszukuję.
Jarzyna, Śniadeckich 21.

Panienka
do restauracji Pomor­
ska 29. ( 10519

Służąca (5390
potrzebna. Szubińska 6/7.

Czeladnik kominiarski
potrzebny zaraz Jan Gór­
ny. mistrz kominiarski,
Grudziądz, Młyńska 2.

(10525)

Potrzebna
pokojowa na wieś. A .

Chwiałkowski, Dworco­
wa. ( 10474

Służąca (10520
zaraz Świętojańska 21—8.

Dziewczyna (10504
potrzebna Piękna 14-2 .

15fposad'y"^!!Ł POgśuKUJA^JI

Uczeń (5370
który się już iy 5 roku
uczył,poszukuje posady.
Wiadomość Dziennik.

HUMOR ZAGRANICZNY.

Już pięć razy pana wyrzuciłem.
Noico? ostatecznie za to panu

plącą.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% znizki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redak^ję o^owiedzialnj; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


